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1Uroczysta akademia w Moskwie 
w rocznicę zgonu Wlodzim!erza Lenina 
MOSKWA (PAP). - W dniu 21 stycznia po południu w Wielkllll 

Teatrze ZSRR w Moskwie odbyło się urtJczyste posiedzenie żałobne 

Komitetu Centralnego WKP(b), Moskiewskiego Komitetu i Moskiew· 
ski.ego Miejskiego Komitetu WKP(b), Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR 1 Rady Najwyższej RFSRR, Moskiewskiej Rady delegatów ludu 
pNmljącego, Komitetu Centralnego i Moskiewskiego Komitetu Wszech · 
związkowego Leninowskiego Komunisty<YlJliego Zwią,zku Młodzieży, Pre· 
ZYddum Wszechtnw.il\Zlrowej Centralnej nad~ Zwią:nków Zawodowycli 
Or8lll p.rzedsta.wieieli orgam:izacói partyjnych i społecwych, jak również 
pnedstawicieli Armii Radzieckiej - poświęcone 27 rocznicy zgonu Wło­
dzimierza Lenina - załO'iyciela Partii Komunistycznej i Państwa Ra· 
dzieokiego, Wielkiego Wodza i NlliUezyciela. mas pracujących wszyst-
kich krajów. . 

Referat wygłosił dyrektor Instytutu Marksa - Engelsa - Lenina 
- P . Pospiełow. (Tekst referatu - rz.a.mieszoz:amy na str. 3). 

Uzbrojeni~ NieDłiec Zachodnich i włączenie ich .IJo pak-o a t lantyckiego 

jest pogwałceniem· .układów sojuszniczych z ZSRR 
zagraża miłujqcym pokój narodom świcl:ta • 

l 
Rząd radziecki demaskuje obłudne frazesy i oszczerstwa mocarstw zachodnich 

W dniu 5 stycznia br. ambasa· cji i W. Brytanii na noty rządu ra I W. Brytanii anglo - radzieckiego 
dor Francji Chataigneau oraz char dzieckiego z dnia 15 grudnia 1950 r. układu „O sojuszu w woJrue prze 
ge d'affain:es w. Brytanii Nicholls w sprawie pogwałcenia przez rząd ciwko Niemcom hitlerowskim i 

. . . . Francji „Układu o sojuszu i porno sprzymi:erzel'i.com Niemców w Eu-
wręczyh rru01strow1 Spraw Zagra cy wzajerrm.ej między ZSRR a Fran ropie i o współpracy i pomocy wza 
niemych ZSRR Wyszyńskiemu noty, cją" z dnia 10 grudnia 1944 r ., oraz jemnej po wojnie" z dn.ia 26 maja 
~awierające odpowiedź rządów Fran I w sprawie pogwałcenia przez rząd 1942 r. 

W dniu 20 stycznia br. minister 
Spraw Zagranicznych Wyszyi1ski 
przyjął ambasadora Francji Cha· 
taJ.gneau i charge d'affaiires W. Bry­
tanii Nichollsa i wręczył im odpo­
wiedź rządu radzdeckiego. 

Nota rządu radzieckiego do rządu ·francuskiego 
Ministerstwo Spraw Zagranicz nia tego zagadnienia wspólnie z Nie - jak donosiła gazeta paryska „Mon jakiejkolwiek bądź koalicji, wymie 

nych ZSRR w związku z notą rzą- miecką Republiką Federalną". de" - że jego „plan połączenia za rzonej przeciwko jednej z wysokich 
du francuskiego z 5 stycznia br. ma Wiadomo, że w chwili obecnej pro sobów węgla i stali krajów europej układających się stron". 
zaszczyt oświadczyć co następuje: wadzone są w tej sprawie rozmO\.VY skich zdoła utorować drogę do współ Zamiast tego, by wykonywać swe 
1 W node z 15 grudnia 1950 r . z udziałem b. generałów hitlerow- pracy wojskowej zainteresowanych zobowiązania, wypływające z fran-

rząd radziecki wskaZywał, iż skich, m. in. Hansa Speidla - b. krajów - Niemiec, Francji, wioch , cusko - radzieckiego układu o wspól 
prowadzona przez rząd Francji szefa sztabu armii Rommla oraz ge Belgii, Holandii i Luksemburga". nym działaniu Francji i ZSRR w ce 
wspólnie z rządami Wielkiej Bry- nerała Adolfa Heusingera - b. sze Plan taki nie jest niczym innym lu zapobieżenia możliwej grozbie 
tanii j USA polityka wskrzeszania fa wydziału operatywnego sztabu ge jak planem odrodzenia potencjału nowej agresji niemieckiej rząd fran 
armii niemieckiej w Niemczech Za- neralnego armii hitlerowskiej. niemieckiego przemysru wojenne- cuski, przystępując do sojuszu wo­
chodnich oraz wciągania _Niemiec Za Wszystkie te fakty niezbicie dowo go. jennego z Niemcami Zachodnimi, na 
chodnich do tzw. unii zachodniej i dzą, iż rząd Francji, podobnie jak Wskrzeszenie regularnej armii nie . których czele stoi łalmacy odwetu 
północno - atlantyckiego ugrupowa- rządy USA i Wielkiej Brytanii, zaj mieckiej z gefleralami hitlerowski- rząd Adenauera podwaia: podstawy 
nia państw - sprzeczna jest z pocz muje się w chwili obecnej wskrze- ~i na czele oraz odbudowa niemiec i znaczenie zaU:arlego w roku 19U 
damskim układem o demilitaryzacji szaniem w Niemczech Zachodnich ktego przemysłu wojennego prowa- między Związkiem Radzieckim i Re 
Niemiec oraz z „Układem o sojuszu regularnej armii niemieckiej oraz dzą do odrodzenia militaryzmu nie publiką Fra-nouska układu o 50juszu 
i ~mocy wzajemnej między Zwiaz· organizowaniem sojuszu wojennego mieckiego i do nowych z jego siro- i pomocy wzajemnej. 
kiem Socjalistycmych Republik Ra krajów pólnomo • a tlantyckich z ny prób _a.gresji przeciwko miłują- Co się tyczy powtarzanych w no 
dzieckich i Republiką Francuską" z Niemcami przeciwko Związkowi Ra cym pokoJ naro~om. . cie rządu francuskiego prób uspra-
10 grudnia 1944 r ., podważając jego dzieckiemu i kra..fom demokracji lu Rząd .francuski, uczesf':lllcząc '!'e wiedliwienia polityki remilitaryza-
poclstawy i maczenie. . dowej. wspommanych poczyna~ac~,. maJą· cji Niemiec Zachodnich powoływa-

Nota rządu radzieckiego stwierdzi Dla całego świata najzupeh:1ej o- cych ~a ~elu. odrodzenie mllitacyz- inii.em się na tworzone mekomo w 
ła, iż nąd Francji wspólnie z rząda CZJ"Vista jest bezprawność wszelkiej mu merrueck1ego, narusza tym sa- Niemczech Wsoh<>dnich jatdEiś od­
ml wymienionych wyżej państw formy sojuszu wojennego z Niemca- m~m ~rt. 3 U~ładu francusko-r~- działy zmilita~owane, to _ :i.l!:lc 
przygotowuje Jawny sojusz milił.ar· mi, z którymi Francja, USA, Wiel- dt'Aecki~go, ~tory głosi: „'\V~5o~e stwierdzała nota rządu radzieckiego 
ny z istniejącyin w Niemczech 7.a- ke Brytania i ZSRR nie zdą~yły na t~kłada)ące .s1~ strony . zoboWl_ązuJą z 30 grudnia 1950 r. - oświaaczenia 
chodnich rządem, na którego czele wet żawrze8 ti:aktatu p<>kojowego, się. ci? '\łspoine~o po~eimowan~a. -r~ takie są całkowicie bezpodstawne 
stoi rzecznik odwetu A.Jenauer, co 'legalizującego za\)nest.enie stan'tll WllI4'1: R<> zak?noeenrn. obecD:eJ WOJ i nie mają żadnego uzasadnienia. 
stwarza Poważną groźbę dla pokoju. wojny. ny z Niemaanu, wszelkich rueodzo-2 W odp<>wiedzi z 5 styemia br. Sojusz wojer;my z Niemcami usilu wnych kroków w celu zapobieżenia 4 Rząd francuski w nocie swej 

rząd Francji neguje agresyw je się zamaskować fałszyWyrn.i fra- wszelkiej nowej groźbie,· pochodzą oświadcza również, jakoby 
ny charakter swej obecnej i:>olity.k:fl '~i 0 „obronie'' Europy zachod cej od Niemiec - do przeciwstawia Związek Radziecki był przeciwni­
., wobec - jak głosi nota - kogokól niej. Jednakie bezpodstawność tego nia się takim działaniom, które u- kiiem francusko - radzieckiej współ 
wiek bądź lub w czymkolwiek rodzaju oświadczeń jest oczywista, czyniłyby możliwą jakąkolwiek no- pracy handlowej i w ogóle współpra 
bądź". gdy.Z :Francji, Wielkiej :ęrytanil i in wą próbę agresji ze strony Nie- cy ekonomicmej. Oświadczenie takie 
Rząd francuski oświadcza przy nym krajom Europy zachodniej, j9'k miec". stanowczo na niczym nie jest opar 

tym, że pakt północno - atlantyokł, również Stanom Zjednoczonym oraz Rząd franwski narusza również te. 

portowane do ZSRR, i zabraniające cznia br. uwagę, dotyczącą uznania 
go przemysłowcom francuskim dostar przez rząd radziecki rządu Vietnam 
czan,ia Zw!ązkowi R~dziecki~mu to- sldej Republiki Demokratyczr.ej, t.o 
war ow, ktore ZSRR mte<resu3ą, przy sprawa ta nie pozostaje w żadnym 
czym ~ąd francuski powołuje się 1 związku z układem francusko-ra­
na t o, iz. rząd. USA nie,pozwala mu dzieckim z 10 grudnia 1944 roku. 
na wywo~ taki~h to~arow do _ZSRR. .Tak w iadomo, przyznał to w przemó 

Z_rozurmałe. Jest,. ze ogr:m;czenia wieniu, wygłoszonym w Zgromadze 
takie mogą J~dyn1e podwazac fran- niu Narodowym 21 marca 1950 r„ 
cusko - radziecką wymianę handlo minister spraw zagranicznych Fran 
Y:ą. Nal:±y j~dnocześn.ie podkreślić, cji - pan Schuman, który w związ-
1z ogra~cz~,~a te maJą char akter ku z uznaniem przez rząd radziecki 
?y~krymin~.c31 wobec ZSRR, co rządu Vietnamskiej Republiki Demo 
sw;iadczy, ~ ,rząd francuski nie pra kratycznej oświadczył co następuje: 
grue rOZWIJac handlu z ZSRR. 

„Ul7lllanie to ttrie jest układl:m. 5 Nie bacząc na wszystkie oczy lecz aktem jednostro~m. Gdy ja 
wiste fakty, świadczące o agre kiś k.raj uznaje jakiś rząd lub ja­

sy wnym charakterze obecnej fraricu kąś władzę, która zdolna jest utwo 
skiej polityki zagraniC2lllej, mąd rzyć rząd, dokónuje aktu jedno­
Francji w nocie z 5 stycznia utrzy stronnego, Jecz nie zawier a uldf.du 
muj~, ż.e niezmi~e dąży do um;a- z tą w~adzą. Tak więc na podstawie 
nowiema pokOJ<>wych stosunkow tej anail:iiy prawne:j dochodzę do 
n'.iędzy państwai:ni ~ na pot\vierdze ,wn iosku , że w rzecz:Ywistości nie by 
n1~ tego powoł~Je ~'.ę na swe ~o ło żadnego pogwałcenia art. s u• 
wisko w OrganizncH Narodów Zjed du francusko-radzieckiego". 
noczonych. 

P owszechnie jednak wiadomo, iż 'Z R~ąd radzi_eck!- I?rzyjm~je d<i 
przedstawiciele rządu francusłiego wiado~ośc1 osw1adczen:e rzą-
w Organizacji Narodów Zjednoczo- d~ ~ancus~ego, zav.:arte .w 3ego ńO 
nych wraz z innymi uczes~ami ~1e'. iz u waza on pop1era:ne i i·?zwi­
ugrupowania północno _ atlantyokie Janie dobrych stosunkow m1ędzy 
go niezmiennie występują przeciw· ZSRR i Francją za istotnie koniecz 
ko propozyc:jom radzieckim w spra ne dla sprawy pokoju w Europie. 
wie .redukcji ~bmieńf 7.11<warcia pak Jednakże rząd radziecki musi stwier 
tu pokoju. między ~-ma wielk!mi mo- dzić, iż słowna dekla~acja rządu 
oar~twanu, potępienia podżegaczy francusk;ego zupełnie nie barmani· 
woJennycb, prowadzących · propagan . . . . + 
dę na rzecz nowej wojny, 1.akazu zuJe z meprzyJamą ~htyką, k.órą 
broni atomowej. obecny rząd francuski prowadzi w 
Jeśli propozyc;je Związku Radzie· stosunku do Związku Radziec~c!ego. 

ckiego, zmierzające do u trwalenia Jednccz·~foi•? rząd radziecki zwra 
pokoju i uSUDięcia grozby nowej ca ponownie uwagę rządu Francji 
wojny nie zostały przyjęte, to tyl na konieczność przestrzegania prze­
k o z winy uczestników bloku półno 
cna _ atlantyckiego, a przede wszy zeń francusko - radzieckiego ukla-
stkim rządów USA, Wielkie j Bryta du o sojuszu i pomocy wza]emnej 
nii i Francji, które wkroczyły nn z 10 grudnia 1944 r . oraz na to, że 
drogę wyścigu zbrojeń i zwlekania odpowiedzialność za sytuację, wy­
z pokojowym u r egulowaniem spraw tworzoną w wyniku pogwałcenia 

w Europie i na Dalekim Wschodzie . przez rząd francuski tego układu, . 

6 Jeśli chodzi o zawartą w no- "5pada całkowicie na 'rząd francus­
cie rządu francuskiego z 5 sty ki. 

którego F'rancja jest jednym z ini- Niemcom nie zagraża żadne niebez- piąty artykuł wspomnianego ukła· W rzec.-zywi9tości przeszkodą dla 
cjatorów i uczestników, ma „charak pieczeństwo, ze strony ZSRR lub du, który gł~si, co. następuje: „WY_- takiej. w~półpracr między ZSRR i 
ter ściśle obronny" i ~e opracowy- krajów demokracji ludowej. so:~ie .ukł~da:Jąc7 Sl.1; ~~ny zobo:"1ą Fr_'.illCJą Jest _pc;>li'tyka r~d~ franc~ 
wane przez rządy USA i Wielkiej• Bezpodstawne są również próby zuJą:s1ę .me za:'vi~ac Ja~1ego~olwiek skiego, po_wazme. ogran1cza3ącego l:r 
Brytanii wspólnie z rządem Francji, .uspr awiedliwienia wymieniQnych ·hądz S()JttSZU i nie brac udziału w stę towar-0w, ktore mogą być ek6-

projekty udziału Niemiec Zachod- poczynan, mających na celu odro·· N d w B t • • d d ZSRR 
nich „we wspólnej obronie" rzeko- dzenie regułarnej armii niemiee- ' 'ota rzą u . . ry !=l1llll o rzą n 
mo nie przewidują ani utworzenia !ki.ej, p<>woływaniem stę na radziec· U 
armii niemieckiej, ani odbudowY nie kie siły zbrojne, które są rzekomo 
mieckiego przemysłu wojennego. „w większej części skoncentrowane Ambasada , W. Brytanii ma msz-1 prizeciwko innym krajom i podczas I ki.eh i przeciwko :i!nnym miludącym· W nocie sweij z 19 kwietnia 1949 

Tego rodzaju twierdzenia rządu- daleko na zachód od granic ZSRR". czy;t powołać się na notę mądu ra- gdy wojska komUDJistyczne dokony- pokój państwom". T wlierdrzenie t~ .:r. iv.ąd brytytjski ~wnil mąd ra~ 
Francji sprzeczne są z faktami. P owszechnie wiadomo, że Zwią- d'liiecltiego z dn!La 15 grudniia 1950 r. wały a~tów 7Jblrojnej agr.esji na Da- ~eSlt także porz;baiWione podstaw, o. dziec.ki, że pakt aitlant yckd nie mo-
Rząd radziecki wskazywał jui: po zek Radziecki w latach 1945 - 1948 R2ąd w Brytandi pra,~e w SlpO· lektim Wsohodrz.i.e, mąd ra&:ieokd cz.ym składano już oświiradczema z że być uwatżimy za układ sprzeczny 

przednio, iż pakt północno-atlantyc znacznie zredukował swe siły zbroj sób jasny· i nńedwumaczny izaprze- wrarl: ze swymi sojusznikami. w Eu- trooml!aliitych powodów. z brytyjsko - r ameckim układem z 
ki )est zamkniętym ugrupowanie:n ne w wyniku.J?rz~owadzenia ~z:· czyć twtierdzentu raądu radzieckie- ropie Wsohodnd.ed wystęipowiał upor• w nooi.e swej z 1g kiwietnlia 1949, Hl42 r., ipoJlli.ewarż jest on skierowany 
panstw, w którym, na podsta~~ regu de~ob~l1zacJi. Jednoczes~1e go, że stanowtisko rządu brytyjskie- criywie pmeciwko uchwałom O~and r. rząd brytYli&kii zwracał uwagę na wyłą~e przeoi1wk o samej rl:bro}nej 
z~o'W! . między .. rządami Fr~cp. rząd. radzieoki ~co!ał swe siły I go w sprawie demdiliiltaryrz,aeji Nlie· zaoj!i Na~odów ~jedn0C00nych, doty ośw.ia<kzenie mmis;trów spraw za.gra a.g:resjti. Rrząd bry<tyjskli. utrrz.ymu je 
W1elkieJ Brytann i USA, sposrod zbroJne z terytorium mnych państw, miec stanowti groźbę dla pokoju. czącym reaibimcji środków be7Jpie- nicznych państw, k;f;óre podpisały nadal to zapeWlllienie. 
wielkich r:i~ arstw, .wchodząc;y~h yv p<>zostawiając je tylko w ~eh kra Jak wyjaśniała nota rządu brytyj- czeństwa lllb'iorowego, prrz.ewi.dm.a- pakt aitlant yckii. Oś~admeni.e to Po rz:wyelięsk.im zakończeni.u woj­
skład koalicJi antyhitlerowsk1e1, me Jach, w których przebywarue ra- skiego iz ·22 grudnia ~:rawa udizJiału nyoh K9rtą Net"odów 2Jjednoczo- złożone 2 kwdetnia 1949 r. odmucało ny przeciwko Hitlerow.i rząd brytyd 
~c~estniczy tylk? Związek Radziecki dzie~kich sil z_broj~y~h przewi?zi~- niemieclcich oddziałów wojskowyc!) 'lllych. .twa.erdzenli.e :riządu ra<llcieckli.ego, że ski dążył niezmi.ennii.e do pokojowe-
i ze ~~powan1e to ma charakter n~ Jest odpowi:dmn:i porozum1e~1a w obronie Niemiec Zachodnich pow Oto praycizyiny, dlla któryeh kraje rpalkt ma cha<raikiter aga-esywny. go m:egulowanlia istniejących różnic 
wyrazm~ agres~y. . . . nn, zawa~1 . między F~·ancJą, stała wyłącznde dł'Clltego , że polityka paktu iailllant yokiiego prredsi.ęwrł'Ji.ęły ooań w drlliedrmnie międzynarodowej, 
~be~e dla n~lrngo me Jest taJe: ZSRR, U:SA I W1elką Br~tam~. i d2iiałainia rad~eckiie romusiły inne środkd obronne. Jednakże twierd2e- J ak stwtierd7.a to oświadcrzenie, a w srzczególności na forum Organd 

mmc~, iz pak: połnocn.o - atlan~ycki W. tak1n:i samym stopn!u ~ieuza· ·państwa do rozpaitmenia wszystkich nie zawarte w nocie radzieckiej z 15 tekst ~tu atlantyokliego wykazuje zaoji Narodów Zjednoczonych i w 
\"?"rmerz?ny . Jest ~rzeci~ko Zw1ązko :a~one J~t powoływ~;i1e się na środków zmierzających do ~oc- gmdn.ia, że te zaa:rz~d2enia obr~nne cabkowicie obr onny charakter tego Radzie Ministrów Spraw Zagranicz-
~~ RadziecJ?emu i. Jo:aJ~m demoki;a Jakieś z~r?Jema kraJOW Europy m eni.a swego beQ'JPiecrieństwa wobec- doprowadzą do odrodzenia mili:tairy paktu, jego zgodność z ducll.em ii li- nych. Rtząd brytyjskli prowadzi na· 
CJI lu,dowe3. Kroki! Jak1e ucz~stll!-- Wschodmą . . . . groźby agresji komundstycmej. Za· zmu niemiecki.ego i do nowych, nie terą K&·ty Narodów Zjednoczonych dal tę politykę i w tym celu wraz 
cy pa~ttu atlantyclaego ~od~JmUJą Tego rodza3u . twierdzerua obli· rządzeni.a te ma.ją chairaikter wyłą- uniknionych prób agresji ire strony oraz fakt, że jest on 'skierowany z rządami Firanojli. i Sta.nów Zjedno 
obecn~e w stosunku do ~iermec. Za czone, s~, - r zecz 1asn~-:-:- na t~. aby C!1Jl1ie obrollilly i odpowiedlllialność rz..a Niemiec Zachodniich jest oa.łlkowtioie nie przeciwko ja®iemuś korajowi lub CflOnych wysuwa propozycje zawar­
chodn1ch, s.ą no~m. potw1ez:dzenH;m o~iArroc1~. uwagę·; o:pim~ pubhi::znej jakąkolwiek akoję, kitóra może być niesłuszne i nieuzasadnione. ugrupowaniu krajów, leCrL tylko te w nocie do nządu radeieckiego s 
agresywneJ polityki_ orgamzator:ow o~ rem1htaryzacJ. Nlemiec Zachod- w tym celu przedsieWlliięta spada Plan br kt ' +....: hWlilli pnzeciwko zbrojne:j egreSi)ii.. dnia 22 grudillda 1950 r. 
tego paktu - rządow USA W1el- nich . . ' Y 0 ony, ore są~ =u c 
ki · B tam· i F ·· · 3 J śl" h~"'-' ś · d i na rrząd radZ:leoki. rorz.patrywane, będa ułozone w ten• 

eJ ry i ranc1i. e I c VULJ.l o o wia czen e . . . . , . · . . 
W związku z tym nie od rzeczy rządu francuskiego, iż opra· W zw1:'!zku . z t ym t'fląa brytyJs1:<l s,pos?b,. by . ~:c. odbu~?WJ.e rue-

będz.ie przypomnieć o pewnych fak cowywane z jego udziałem projek· przypomma, ze po?czas g~y ogram- izal~Z?eJ ruerm~kieJ armu nar~~­
tach z ostatniego ok"Tesu. ty nie przewidują odbudowy prze- ~ył o~ w znaCrz.nym stopruu po rzwy weJ i odrodzemu agresywnego m1,1;-

0 publikowany 19 września 1950 mysłu wojennego w Niemczech Za· c1ęstwie . w 1~45 r. stan . liczebny taTy~u. Na_rod:y Europy Zach., !tto­
r . komunikat 0 nowojorskiej nara- chodnich, to jak wynika ze wspom svv:yc~s1ł. zbro111ych, - Związek R~ re tal'.z: uC!l.em>:i.ał~ :"skutek .. hitl:· 
dzie ministrów spraw zagranicz- nianego wyżej komunikatu 0 nowo- duiie~Ki· me ty~ko .rz:achowa~ w całeJ rowskie:i, okU?OOJa i .agresJ.1, ru~ 
nych USA, Wielkiej Brytanii i Fran jarskiej naradzie ministrów spraw pe~ ~lbrzym1e ~ły .zbronne,_ prri;e· chcą byc na.r~e na meb~1ecz~~1 
cji głosi, że „ministrowie uwzględ- zagranicznych 3 mocarstw we wrze- wyzsz.aJJące. ~!laC<lIDile suły rz:b~o.Jne Je· stwo od~od.zem~ ~gres~n~J armu., 
nili nastroje, Wyrażone niedawno w śniu 1~50 r . _ ministrowie zgodzili go SOJu.seimko':'-' z czasu WO(J~y, . lecz p~ob.neJ .do teo, J~!ka istniała p~y 
Niemczech i w innych krajach, na się, że należy dokonać „rewizji po- o~mawJ,ał takze zgody n_a Jak1kol- re~'i:me ~erows~. Rząd b:yty~:" 
rzecz udziału Niemiec w połącza- rozumienia w sprawie zakazanych Wlek .Slkuteczn:y syst_e~ międzyna<ro- ski Jest m: w !IltneJszym sto;pmu m z 
nych siłach zbrojnych. tworzonych gałęzi przemysłu lub gałęzi przemy- doweJ kontroli, zbroaen. . .• , ~ąd rad.rz1e~ ~de~ydowanr rzia~o-
w celu obrony wolności europej- słu, co do kMrych wprowadzono 0 • Znaczna częsć ~ych rad~eckien b1ec . pow~taruu Jakliegokolwtt:k ~ue-
skie j". gr:mic:~enia". sił izb!ojnych sta~J~mow~na Je.st "". bez~neczen_stwa tego 7odzaiJU 1 ~ 

Komunikat o wynikach sesji ra- Tego rodzaju decyzja ministrów Eu~op1e W&:h~~J poza g~anncarm no.ci.e s':"'eJ z 22 g~ud°:1a .. <z.'.l'pewmł 
dy zastępców ministrów spraw za· 3 mocarstw jest brutalnym pogwal- Zwią2~u Radzi.e.ckiego: Op.~~ tego oflC!Jaln'le m,d ra~z1ec.kii, az Jest ~e 
granicznych i komitetu wojskowe- ceniem postanowie6 konferencji jał nowe 1 ."".ywołuJ~~e m e:pokoJ dowo- cydo'!'?IIlY m~dy i w ~~dnych okoli­
go paktu atlantyckiego, ogłoszony tańskiej i poczdamskiej oraz innych dy renul;iit~r~CJl panst w . Eur~py czn~c1'a".11 ~e zeizwohc .na ~ykorny 
13 grudnia 1950 r., stwierdza, że „na uch wal ł mocarstw, mających na ce Ws~hod~eJ, ~ędących ~b~e SOJU· staroe N1em1~c Zachod~ch. Jako ba 
wspólnej sesji osiągnięto całkowite .Jo likwidację potencjału przemysłu ~m; ZW:l~ Radziecki.ego, spo izy cl1a agre:-:i1. . . 
p<>rozumienię co do zaleceń zarów- wojennego Niemiec. s~ k.t?rYC'~ m~ór~ b.yły ~prize- Uflworizeme ~Jednoozo_nych rmę~y 
no natury politycznej jak i militar- Co więcej, rząd francuski _ jak ctn:io SOJU~kamt ~[ennec mtlerow; ~arodowy<:h sił rtbro}nych, kitore 
nej w sprawie udziału Niemięc w wiadomo - w tych samych celaoh. s~ch, da~ą uroasadmone powody dt> · ~~ obecme roZjpattryw~e, ma wła:: 
połączonycłP siłach zbrojnych ... " odbudowy p<>tencjału przemysłtt Wd obaw. . . swe .na ce~u .stwo~e gwa.Tanei:i 

W ogłoszonym 19 grudnia 1950 r . jennego Niemiec Zacho_gru.ch i przy Pon~o .wbrew post~1.nowJenmm ip7.ze,m,wk~ Jafft!l.~~O'lwuek <?drodze· 
komunikacie rady paktu atlantyckie stooowania ekonomiki zachodnio- p01'07JU.ma.enlla poC'Zdarmsk1ep;o w r-a- mu agresJii lub Jakiemukolwiek ryzy 
go czytamy : „rada paktu atlantyc- niemieckiej do planów wojennych ~ej $bre:liie <*wpacyjnej . ~Y ku narusizeni:a P?koju.. . . . 
k iego stwierdziła jedność poglądów bloku atlantyckiego. dcmaga sie 11- Nlemczech utwórz?ne zost~ ły .z~1- Rząd. radziecki twierdzi. '·e. W: 
swych członków w sprawie wkładu rzeczywistnienia tzw. „planu Schu taryrrowane oddziały niemieckie. Bryt~a występuje rzek.omo „Jako 
Niemieo do obrony Eur opy" i „wez mana", o którym autor tego planu Wreszcie . pod ~łasrIJCZyktie_m . t. ri.w. or~annzaior ugru.P:OWama .panst'". 
wała rządy USA, Francji i Wielkiej - francuski minister spraw zagra „kampanii pokoJtt" orga~Je ko: sime:rowanego p reecn.wko. Zw1ątl'k?w1 
Brytanii do dalszego orzestudiowa- nicznych p. Schuman - oświadczył mun!lst:vczne Dro'Wl1d!1Jilv dllliałalnośc ~tyaz:nych Renuł:;lik Radzi.ee-

.Nota 
do 

rządu 
rządu 

ra·dzieckiego 
W. Brytanii 

!Ministerstwo Spraw ~~granicz-1 gotowude pnzymierze wojenne rl: mą­
nych Zwdązku Socjalistyeznych Re- dem rzecznika odwetll.l Adenauera· 
publik Radrzńeckii.ch ma zaszczyt w w Niemczech Zachodnich, co sitwa­
rzwiąz.ku rz. notą rządu brytyjskiego I r za powa:ime zagrożenie dla pokoju. 
ri dnlia 5 styciznia · br . zakomunii:ko- 2 Jak wynika ri odiPowiedrzJi rzą 
wać, co następuje: du W. Bryfa,n:id. na notę rrządu 
1 . W nocie z 15 grudnia 1950 r. rad zlieckiego rz 15 grudnia 1950 r., w 

rząd radziecki wskazał, że pro Niemczech Zachodni.eh rząd bryłyd­
wa dzona przez rząd W. Brytanii ski wraz z rządami Stanów Zljedno­
wraz z rządami Stanów Zjednocizo- czonych i Francji, przygotowuje od . 
nych i Francji polityka odbudowy budowę niemieckich sił zbrojnych , 
armii nliem ieckiej w Niemczech Za- n a co zwi·acał rząd radrz;iecki w wy­
chodnic:h i wciąganli.a Niemiec Z:i- mienionej nocie uwagę: 

chodnich do t. zw. unii zachodniej i ~ąd W, Brytan ii usiłuje wytłu· 
atlan,tyckiego u grupowania państw maazyć tworzenie tego rodza ju od­
jes -t s,pneczna z poro:munie!lli.em działów wojskowych, nie będących 
iPC)CiZdamskim , przewtidującym demi· niczym innym, jak właśnie regula;r 
Hta;rymoję Niemiec oraz układem ną armią niemiecką, twtierd~nńem, 

'brytydsko • radrzlieck•im „O sojuszu że są to rizekomo „środkd wyłącznie 
w woj!lli.e pmeciwko Nliemcom hitle obronne" i że sprawa uijworzeIJia 
rowski.In i lich wspólnikom w Eu;ro- tych oddziałów WOljsikowych pow.­
pie oraz o współpracy i wza)emnej stała nzekomo wskutek istnienda ja­
pomocy po wojnic" z 26 maja 1942 lciejś „~oźby ag,res1jti komurui.stym• 
r., jak również, że polityka ta pod- nej". Jednakże całkowita bezpod· 
kopuje jego podstawę i znaczenie. stawność tych twierdzeń jest oczy. 

W n ocie swej rząd radziecki wska wjsta. 
zywał, że rząd W. Brytlanii w.vaiz z (Dokończenie na str. a 
rządami wspomnian ych państw prrz:y 
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Nota rządu radzieckiego do rządu w. Brytanii 
w sprawie. pogwałcenia układów sojuszniczych i remilitaryzacji Niemiec Zach. 
(Dokończenie ze str. 1) 

Do podobnych zmyślonych wyble 
gów uciekali się, jak wiadomo, fa­
szystowcy wodzireje w Ndemczech, 
Jaa;>ondd i we Włosrz:eoh, którzy uwa­
żali rr.a konieeme przed roopoazę­
clem agresywnej wojny . urobić w 
odpowiedni sposób opinię publiczną. 
W ten sposób postępowali, jak wia 
domo, autorzy „paktu entykominter 
noW$klego", rz:awartego przez Niem­
cy Mtlerowskie, faszystowskie Wło­
chy t mtutarystycthą J~nię w 
przeddzień drugiej wojny świato­
wej. UsdłowaU oni tak samo, powo­
łuijąc się na rzekome Istnienie „groź 
by agresji komunistycznej", rz:amas­
kować .siwe własne agresywne pla­
ny pttec1Wlko miłującym pokój na­
rodom. 

wydrniału operacyjnego sztabu gene­
ralnego armii hitlerowskiej. 

Wszystklie fakty dowodzą nliezbl­
cie, że rząd W. Brytanii tak sam.o, 
jak rządy Stanów Zjedn()CZOnych i 
Francji prowadzil w chwiild obecnej 
odbudowę w Niemczech Zachodnich 
regularnej armi!i niemieckiej i or­
g-anirruje sojusz wojenny państw at­
lantyckich wraz z Niemcami prcze­
clwko Zw1ątllkow1 Radzieckiemu i 
krajom demokracjil ludowej. 

Bezpravmy chMakter jakliejkol­
wiek postaci sojuszu wojennego z 
Niemcami. a: którymi W. Brytania, 
Stany Zjednocrone, Francja i Zwią 
Q:E!k RadzieMI nie zclążyły nawet za 
Wl'IZeĆ traktatu pokojowego, kładą­
cego legailnde kres stanowi wojny, 
- jest oezyWlsty dla całego świata. 

Pow•zechn1e jednak włlldomo, !e 
przedstaWiciele nądu Wielkiej Bry„ 
tanil w Organizacji Narodów Zjed­
noczonych wraz z innymi ur.zestni­
kami ugrupowania północno - atlan 
tyckiego niezmiennie występują prze 
ciwko propozycjom t'l!dzieckitn w 
sprawie redukcji zbrojeń, zawarcia 
paktu pokoju między 5 wielkimi 
mocarstwamJ, potępienia podżega­
czy wojennych, prowadzących propa 
gandę na rzecz nowej wojny oraz 
w sprawie zakazu broni atomowej. 

Jeśll propozycje ZWiązku Ra•li:e 
ckiego, zmierzające do utrwalenia 
pokoju i usunięcia groźby nowej woj 
ny nie zostały przyjęte, to tylko z 
winy uczestników bloku atlantyckie 
go, a przede wszy!ltkim rządów USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji, które 
wkroczyły na drogę wyścigu zbrojeń 
i zwlekania z pokojowYm uregulo­
waniem spraw w Europie i na Da 
lekim Wschodz1e. 

4 Rząd Wielkiej Brytanii w no 
cie swej oświadćza, że wystę­

puje przEciwko wykorzystaniu Nie­
miec Zachodnich dla celów agresji 
I te kroki, podejmowane w Niem­
czech Za<:hcdnich w celu u~worze­
nh niemieckich sił 7.br-0jnych, rtt'­

komo nie prowadzą do odrodzenia 
mrilit;&ryzmu niemieckiego. 
Jednakże fakty dowodzą całkowi­

tej bezpodstawności tego rodzaju 
oświadczeń i ujnwniają fałsz zawar 
tych w nocie rządu Wielkiej Bryta 
nli zapewnień, iz jest on „zdecydo 
wany" nie dopuścić do wYkor~ysta 
nLa Niemiec jako ·b~y agresji. 

Wskrzeszenie regularnej armii nie 
miecklej z generałami hitlerowski 
ml na czele i odbudowa niemieckie 
go przsmysłu w<'jenr.ego prowadzą 
do odrod„enia militaryzmu niemiec 
kiego i do nowych z jego strony 
prób agresji przeciwko mJłuj~cym 
pokój narodotn. Rząd Wielkiej Bry 

tanii, podejrnując wirpólnie z rząda 
mi USA i Frllncji wytnienione Wy­
żej kroki w celu odrodzer.ia milita 
ryzmu niemieckiego, narusza tym sa 
mym art. 3 układu anglo - radtiec 
l}i!!go, który głosi : 

„Wysokie układające się strony o­
świadczają, iż pragną połączyć się 
z innym11 jednakowo m:yślącytni pań 
stwami. w przyjęciu propozycji, do 
tyczących wspólnych dz!ałań w o­
kresie powojennym, w celu utrzy­
mada pokoju 1 przeclWttaw1enła 
się agresji". 

Rząd Wielkiej Brytanii narusza 
równie?: art. 7 wspomnianego ukła­
du, który głosi co następuje: „Kat· 
da z wy1okłch ukladaJl\cYoh •lę 
stron 7AlbowiązuJe sł~ nie 1&wlera6 
żadnych sojuszów i nie brać udziału 
w jakichkolwiek koalicjach, wymie­
rzonych przeciwko drugleJ W780kltJ 
układającej się stronie". 

Zarrilut tego, by wykonywać swe 
zobowiązania, wypływaj!lC• t anglo­
radziec~ego układu o wspólnym 
działaniu Wielkiej Brytanii i ZSRR 
w celu zapobieżenia możliwej groź­
bie nowej agresji r.iemieckiej, .rząd 
Wielkiej Brytanii, przys~pując do 
110,fu1au wojennego z Nłemoaml Za· 
chódnlmi, na których czele stoi l'Zt\d 
łakn'łCero odwetu Adenauera, pod­
waia podst.a.wy t maczente zawarte­'° w roku 1942 układu anglo-radzie 
oklego. 

W tym stanie r'ZeC!IY rzl\d radztee 
ki ponownie zwraca uwagę nąda 

Wielkiej Brytanii na konieetlllOH 
przestne1anła przezeń uklac!u an110-
1adzleoklego z 26 maja 19ł2 roke 
ora1 na ło, te odpowiedztalnoA41 • 
sytuację, wytworzoną w wyniku po 
gwałcenia przez rząd Wielkiej Brt­
tanlł tego układu, spada oa.lkowlcłe 
na rząd Wielldej Brytanii. 

Rząd brytyiskd twderd01, że pakt 
atlantycki, do którego n&leży W. 
Bryt.anlia 1 którego jest jednym z 
inicjatorów, ma charakte_r. ,1wyłącz­
nie obronny". Jednakże takle twłer 
dzenle pmeczy rznanym powszechnie 
fak1iom. Nie jest dZliś tajemnńcą dla 
nikogo, że pakt atlantycki sklerowa 
ny jest pl"Leeiwko Związkowd Ra• 
dzieckiemu i kirajom demokracjtl. lu 

Sojul!llZ wojenny z Niemcami usi­
łuje Sdę rz:amaskowa.ć fałszywymi fra 
zesaml o „obronie" Europy Zachod­
niej. Jednakże bezpodstawność' tego 
rodzaju twim-dzeń jest ocrzywtista, 
Po!liewaZ w stosunku do W. Bryta­
nii i Francji tak sarno, jak w sto­
sunku do innych krajów Europy Za 
chodniej 1 do Stanów Zjednoczo­
nych, Jak również w stosunku do 
Niemiec, nile i&tnieje źadna groźba 
wojny ze strony ZSRR i krajów de­
mok.racji ludowej. 

Zakłamanie i nienawiść do .Polski Lodowej 

do w ej, · 
Rząd raddee:kd ZW!l'aOllł juź poprE4' 

dnło uwagę na ~kt, że sojullz atlan 
tyok.i stanowi zamkndęte ugrupowa 
nde państw, do ~órego w myśl rz:rno 
wy międrz;y rządami W. Brytami, 
Stanów Zjednoczonych . i Francjd 
spośród wielkich mocarstw, które 
wchodziły w skład koalicji antyhi­
tlerov;skiej, nie należy tylko Z~ą­
zek Ra~ecki ! że ugrupowanie to 
ma jawnie agreBY'\YDY char~er. 

reakcyjnej części kleru 
Co 811ę tycrz:y podedmowanych w 

dał!Q:ym ciągu przez mąd Wielkiej 
Brytan.il prób uspravriedUWtienia po 
1ii§loł remilitaryzacji Niemiec Za­
chodnich powoływaniem się na two­
mone rzekomo w Niemczech Wscho 
dn.'ich jakieś oddrz.iały ~itaryzo­
woane, to - jaik stwierduJiła n-0ta 
rządu radzieckiego rz: dnia 30 grudnia 
1950 r. - ośWtiadczenia takie są cal 
kowlcle bezpodstawne d nie mają ża 
dnego urzasadnienia. 

zrodziły potworną zbrod·niq w Wolbromia -
Prokurator żąda dla bandytów kary śmierci 

Polityka prowadzona w chwil! o­
becnej pmez ucrz:elrtndków paktu ait­
lantyclclego w stosunku do Niemiec 
Zachodnich stenowi nowe potwier­
dzenie agresywnej polityki organi­
zaitorów tego paktu - rządów w. 
Brytanii, Stanów ZjednOCll.Onych i 
Francji. 

W zwdądru z tym m:ąd radziecki 
uważa za niezbędne pmypomnieć o 
nielmórych taktach, jak.ie mialy o­
statnio miejsce. 

Opublikowany 19 września 1950 r. 
komUJllikat o nowe>jorsl$ied kcmferen 
cji ministrów epraw zagranicz;nych 
Stanów Zjednoczonych, W. Brytanii 
i Francji głosi, :te ,,miniStrowłe u­
wzgli::dndll: na&troje, wyra~one nie­
dawno w Niemczech 1 w innych kl'a 
jach na :mecz ud!Z'iału Niemiec w ·po 
łącrzonych siłach ribrojnych, tworzo­
nych w celu obrony 'WOlnoścl euro­
pejskiej". 

Komunikat o wynikach sesji rady 
zastępców mJinlstrów spraw riagranl­
cmych i komitetu wojskowego pak 
tu aitlantyckiego ogłoszony 13 grud­
nia 1950 r. stwierdza, t.e ,,na wspól­
nej sesji os'iągnlęto całkowite poro­
zumienie co do zaleceń zarówno na 
tury politycznej, j.ak i mildltarnej -
w SP1Mwie udziału Niemiec w połą­
czonych siłach zbrojnych". 

W ogłoszon~ 19 grucmta 1050 r. 
komunikacie rady paktu atlantyc­
kiego mytamy: „Rada paktu &tlan­
tyckliego stw.ierdrzliła jedność poglą­
dów swych członków w sprawie 
vvkładu Nłemiec do obrony Europy" 
i „wezwała rrz:ądy . USA, Francji i 
Wielkiej Brytanii do dalsriego prze­
studiowania. tego zagadni!.enia wspól 
nie z Niemiecką Republlilq Federal 
ną". 

Wdadorno powazeo~ le otiemle 
peritraktaoje w tej sprawie prOwa­
dwne są przy ud2Jlaile byłych gene­
rałów hitlerowsklleh, a rJWłaezcrza ge 
nerała Hansa S!Pełdla, byłego szefa 
s~ armil Rommla 1 generała 
Adolfa HeuMgera, byłego neta 

W takim samym stopniu nieuza­
sadnione jest powoływanie filę na 
jaktieś zbrojenia krajów turopy 
Wschodniej. Tego rodreiju twierdze• 
ni.a obliczone są wddocznie na to, 
aby odwrócić uwagę opinii publire 
nej od remilli.taT';zacji Niemiec Za­
chodnich. 
Zupełnie niepoważne są również 

próby ni:ądu Wielkie-j Brytani.1, 
pmedstawienia działalności milio­
nów ludzi na całym świecie, wystę­
pujących w obronie pokoju mJędzy 
narodami, jako jakiejś dzllałalności 

dywersyjnej przecdwko innym kra­
jom. 'W rzecrz~tośct działalność 
ta udaremnia plany tych, którzy 
przygotowują nową wojnę. 
Nałezy podkreślić również cabko­

wi-tą berzpodstawność powoływania 

się w nocie mądu Wlielklej Bryta­
nii rz; dnia 5 stycznia na radzieckie 
siły zbrojne, „których' znaC11.11a część 
- jak stwierdza wspomniana. wyżej 
nota - rozlokowana jest w Europie 
Wschodniej, poza granicami Zwdąz­
ku Radzieckiego". Powsizechnie wia 
domo, że ZW!iązek Radzleck!l w la­
tach 1945 - 1948 znaamie zreduko­
wał awe giły rzbrojne w wyniku prze 
prowadzenia szeregu demobil.lwaejl. 
Jednoaześnie rząd radziecki wyco­
fał swe siły rzbrojne rz terytorlum :in 
nych pań~tw, pozostawiając je tyl­
ko w tych krajach, w których prze­
byWanie radrz.iecklch &ił zbrojnych 
przewidrzfane jest odpowiednimi po­
rozum~eniami, zawartymi między 
ZSRR. Wielką Brytanią, USA 1 Fran 
cją. 3 Naleey równiet przypomnieć, 

te władnie r:tąd radziecki nie­
jednokrotnie wYSUWal w Organtza• 
cji Narodów Zjednoczonych propo­
zycje w sprawie redukcji sił zb~j­
nych i u;broJeń oraz u&tano~ienia 
odpowiedniej kontroli międzynarodo 
wej. · 

W dolnym ciqgu swego pr:.e­
móu;ienia, którego początek po­
dalUmy wczoraj - prokurator 
atwierd:zil: 

Ks. dziekan Oborski nie wyrzucił 
Łupki. Nie próbował WPłynąć na or 
ganlzację, . by zaniechała tej zbrodni 
czej myśli. r>ał mu natomiast p-0le 
cenie by przysłał do niego matkę, 
z ktÓrą chce w tej sprawie mówić, 
- i przy.łaźnie go pożegnał. 

Stwierdza to Oborski, stwierdza 
to Łupka, stwierdza to Grąbińska. 

Fakt ten ma olbrzymie znaczenie, 
albowiem - jak zeznał ka. Oborski 
na rozPl'<lwie - zdawał on sobie do 
kladnie sprawę, że orpnlzacJJl\ pod 
ziemna prowadzi do morderstw. 
Oskarżony Oborski kłatnle, gdy 

wbrew 2erznanllom Łupki i Grabiń­
skiej twierd1JI, jakoby wówczas już 
Grabińska podp'l!!ała dokument 
śmierci na syna. W toku pttewodu 
sądowego ustalone wstało, :!:e Gra­
bińska dokument ten podpisała w 
d7ileń zab6jstWQ Waldka, a więc w 
kilka dhi po romiowie • Oborskim. 

Oskarżony Oborski, wykonu­
Ją,c wolę orp.nizac.li podziemnej i 
podżepjąc w perfidny l la.Jdackł 
spos6b do zabójstwa Waldemara, nic 
nie u~ynłl dla ocalenia ohłOIPoa -
nie wykonał podstawowego obowi"7' 
ku obywatel!llciell'O i ludzkiego. 

Tyle, gdyby 81~ oprv.eć tylko .~ 
zermaniiach Oborskiego, a przemez 
nde można pominąć tea:nań oskail'żo.; 
nej Grabińskiej - W\!t>Ółmordercrz.y 
ni i matk-i zamOll'qowanego dziecka, 
Cała obrona oskarione«o podcżas 

przewodu sądowego była kt'ęta.ckl\ 
pr6bl\ aołeczki przed odpowiedzial­
nością ka.ml\ ł moralną pod zasłoną 
pnep4a6w kanonlct::nych. 

Ks. Gadomski dał 
mordercom broń 

U~ń ks. Oborskiego - k1. Ga­
dolftlkl n.le odbiera o4 awero naucą 
c!ela. 
Oskarżony Gadomski _ próbuje ża· 

przeeży6 udzielaniu pomocy w zabój-

Obniżki Zaliczki na podatek gruntowy 
- za przedterminowe wykonanie rocznego planu skupu zboza 

WARSZAWA (PAP), - Bada Ministrów wydała rozpor.zą­
dzent.e w sprawie obomązku uiszczenia Z&liczkł D6 pollatek 
rruntowy za "°k 1951 - w łerm1nie do c1nfa 28 lutego br. Spm­
ta. zaliczki S011ta.ła powlą.za.ua • rea.~ pła.nowego skupu 
zboża. 

Gospodłll'stwa o pod&ta,vie opo­
dialtkawani.a, przekraczającej 1().800 
zł., jak też wszystkie gospodarstwa, 
które nie spmedały w terminie do 
31 grudnlia r. ub. zarplanow,uiej na 
bie2:. rok gospodarczy ilości zbota, 

Decyzja ta jest pmejawem kon- go, obywatelsklłego sto&unku tych będą płaciły zaliczkę n.a podatek 
sekwentnej polityk! r.ządu na od- gospodar.zy do sprawy planowego gruntowy w wysokoścd 60 proc., o 
cinku rz:bożowym, mającej na celu zaopat.rzetnd.a ludnośol miast w żyw- ile dosta!'C2ą najpóźniej do 28 lUte-
terminowe i sprawne wykonanie go br. pełną ilość zboża, zgodnie ii 

planu skupu zboża, co umofilwia ność. rocznym zobowiązaniem. 
również udra!elanie na przednówku Z drog!leJ &trony możliwość pod- Podwyższoną zaliczkę, w wyi1oko• 
- pomocy zbożowe(! najbardzl.eJ po wyźszenda z.a.liClzkli na podatek grun ścl 75 proc. wymiaru za rok ub, -
tnzebUJjącym gospodantwom mało- am d obo~nl będą płacić wszyscy cl 
rolnym (np, na tet"enach podgór- towy w porówn u z msa nitzą rosPodal'1'e, objęci planowym sku• 
skii.cll 1 t. p.). stawką skierowana jest przeciwko pem zbcna, którzy w terminie do 28 

stwie Waldka. Ale przec!ez faktem 
jest, te Waldka zastrzelono z pistole­
tu k1. Gadomskłego,. a sam oskarżo­
ny przyznał w toku śledztwa. że wie­
dział dla jakiego celu potrzebny jest 
Łupce pistolet. Stwierdził to na roz­
prawie również Łupka. Oskarżony 
przyznał, że przyjął od Łupki spra­
wozdanie z mor'derstwa i przeliczył 
naboje pozostałe w magazynku. Cóż 
to jeąt, jeśli nie pomoc w .zab6Jstwleł 

Ponury rejestr zbroqni 
1·eakcyjnej części kleru 

Nie t>lerwszy to raz księża zajmują 
miejsca na ławie oskarżonych. W śle 
pej, zaciekłej nienawiści do tego 
wszystkiego, co dzieje się w Polsce . 
do tego wszystkiego, co się buduje l 
tworzy w Polsce i we wszystkich kra 
jach obozu pokoju - reakcyjna czę§(: 
kleru nle cofEt się przed iadn' zbro· 
dnll)· , 

Ponury l długi Je1t rejestr zbrodni 
tych, którzy wi:li:U do jedn.e) ręki 
brewląrz lub róźanłec, a do drul'lei 
rewolwer lub granat, w dzle6 odpra. 
wlali msze przy ołtarzach, w których 
zamiast relikwii ukryta była broń, a 
w nocy wydobywali t~ bro:6 i szli 
mordowa6 lub morderców błogosła­
wić. 

Ka. Stefański Bolesław - przywód· 
ca bandy PAS, ks. Fertak Kazimierz 
- proboszcz w Mrozach - organl:ta­
tor i herszt kilku band NSZ, ks. Or· 
totowski Wacław ...... dowódca bandy 
„Murata", jezuita ks. Gurgacz Wła­
dysław - herszt bandy I>PAN, ks. 
Uchman Henryk - proboszcz parafii 
Sieniawa, aktywny członek bandy 
NSZ, mający na sumieniu życie człon 
ków PPR, funkcjonariuszy pezpieczeń 
stwa i żołnierzy WP. 

Do tego długiego szeregu zabójców, 
bandyt6w, szpiegów dołączyli się 
księta oskarżeni w tej surawie: Obor 
1tkl i Gadomski. 

Cały ten długi szereg zbrodniarzy 
w sutannach wywodzi się z tej oęści 
reakcyjnego kleru, która uzurpując 
sobie prawo rządzenia dua:tami, wy­
chowywania młodzieży, nadużywa 
zaufania wierzących, aby z kazalnic 
w konfesjonałach, w poufnych rozmo 
wach po plebaniach, ku uciesze wro· 
gów Polek!, judzić młodzież przeciw· 
ko własnemu państwu, własnemu na· 
rodowi, żeby szczuć brata na brata, 
matkę na &Yna. 

Te · rtwYrodniałe okaey ludzlde 1 
księżowskie nie zasłonią narn obra­
iu kslęły - bojowników, ksłęty -
patriotów, którzy Binęlł w obozach 
htuerowskicb, niosąc aż do ostatniej 
chwili poclel!bę swym bliźnim. Wie­
my dobrze, że niemało księży z pro 
stotl\ ł skromnością pełni swe powo 
łanie, llłOSąc Je ze szczerym umiło­
waniem ludu t ojczyzny, Wraz z ca­
łym społecze6stwem odwracsJą się 
oni ze wstrętem od tych kreatur w 
sutannach, które zasiadły na lawie 
oskarionycb. 
Cień WaMka Dlie jest Jedynym, 

który patr:z:y w sumienłe oskarżo­
nych: Zabito t-6wnież Władysława 
Seweryna, nauczyciela - członka 
partii. 

był jednym a: najdrnielnieJszych mi­
licjantów. 

Milicjant strzegący budownictwa 
Polski Ludowej, nauczyciel, wycho 
wujący młodzież do życia w tej Pol­
sce i dziecko, które grozi meldun­
kiem o bandz;ie - oto ot!ary inspirowa 
nej pm~ ks. ks. Oborskiego i Ga• 
domskiego bandy. A l'ista tych ofiar 
nie była bynajmniej zarnknle:ta, m6 
wiono o Stasiurce, którego także 
chciano zamord-0wa6, mówiono o 
nauczycielce Bocat)'ń&klej, pobito, 
obrabowano Tekielę i Koniecznych. 

Kuria w Kiel~ach 
zataiła przestępstwa 

Gdy się anali2uje pmewód 114do­
wy i rolę oskarżonycp księży - mJ­
mo woli · nasuwa sill pytanie: A cół 
na to hleNrchła kołcieln•? 06i na 
to zwierzcbni~f Oborsklero l Gadom 
sklego? 

Pkt. B porozumienia między rzą­
dem a episkopatem cr.awe.Tte10 14 
kwieWia 1950 r. głosi, :te „ko~ół ka 
tolicki, potępiając;: zgodnlie ze swy­
mi założenłami każdą zbrodnię, 
zwa.lczać bęilD.e równieł zbrodni~" 
dział!łlno86 band podllłemła l bęilzle 
piętnował i 1'arał k<lll9ekwencJamł 
kanonicznymi duchowłe611two winne 
udziału w ,Ja®łeJkolwlek akojl Pod­
zitimnej l antypolskiej", 

Miimo uroczy&tego wbowiąania 
karania morderców, bandytów, szpie 
gów w sutannach i habitach - epi­
skopat nie wypelnil sW)'cb sobow:h1 
ta6. Żaden z tych u;brodniarzy nie 
rzostał tZ.aSUspendowany, od zadnego z 
t ych iz.brodnlarzy episkopait n.ie od­
ciął się, nie odg\l'O~ł. I w tej spra­
wie, cho4 ksią<n Gadomskń rne1do„ 
wał awojetnu bezpośredniemu 
zw.ierzchnlko~ w kurii o swoich 
wyczynach - kuria izatadła te ptv.e~ 
sti::pstwa. 
Choć wikariusz generalny. kurii bi 

ekupiej w Kielcach J'aroazewicz ·i bl-
11kup kielecki Kaczmarek dowiedzieli 
siQ o przyczyute aresztowania ltS. 
Oborskiego i ks. Gadom&ki&go - ku 
ria biskupia nie wyciągnęła żadnych 
kościelnych konsekwencji. 

Można by było zaoszczędzić społe· 
czeństwu gorsi,eego widoku dwóch 
księży, 11iedz11cych na ławie oskarżt>­
nych pod zarzutem udziału w zbrod 
ni dzieciobójstwa. Lecz por.bawienie 
pr.zestępc6w, związanych z bandami, 
święceń kapłańskich, oznaczałc>by nie 
tylko słowne, ale faktyczne odcięcie 
siQ od podziemia i potępienie jego 
zbrodniczej, antypolskiej i antyludo• 
wej działalności. Ale k!iodz biskup 
Kaczmarek woli raczej zno&ić widok 
sutanny splamionej krwiia niewinnie 
zamordowaneio dziecka. 
Pamiętamy, dobrze pamiętamy, jak 

ks. biskup Kaczmarek tchórzliwie ko 
rzył się przed butem hitlerowskiego 
naje:tdźcy, jak mu się gorliwie wy· 
sługiwał, lek·cewaźąc całlł patriotycz 
ną opinie publiczną. 

Ka. Gadomski ciągnie za sobą ban· 
dę pod nazwą „AP", G<iyby kl. Ga· 
dpmski potępił tę bandt - ł'Jupka " 
przestałby działalności, gdyb-y kl. Ga 
domski nie wręczył pistoletu dla za.­
mordowania Waldka, a ks. Oborski 
nie udzieliłby swego „zezwalam", 
żyłby dziś Waldek. Milczenie hi6-
rarchll kościelnej w apra wie Gurga· 
cza, Fertaka i wielu innych ktiłtiy· 
zbrodniarzy 1prawiłó, te Grablf\ska 
zaufała i podporządkowała slQ kait­
dzu Oborskiemu. 
Wapaniałe i bohaterskie !Ił t):'ady· 

cje matkł-Polkł, mntkł-bojownlczkł o 
lep~re, 11prawiedliwue jutro dla 
swych dzieci, matki :fołnierza 1Valc1• 
cego o Pol~kt Ludowia, matki budow 
niczego nowego życia. 

A tutaj? Matka zabija 1Vłasne dzłe 
cko. 

Wielka je1ti zbrodnia tej kobiety, , 
jest to zbrodnia nie tylko przeciwko 
literte kodeksu, j&st to zbrodnia 'pr~• 
ciwko ludzkołci. Kto z tej kobłetJ 
uczynił zbrodn\arkt 7 - Ka. Obor­
ski. 

Tak, k1lete dziekanie - to klifld• 
ma na s\lmleniu nie tylko śmierć 
Waldka, ksi11dz ma na sumieniu str4 
cenie tej kobiety na samo dno zbrod 
ni i upodlenia. 

Wina oskarżonych została w tok• 
pl'zewodu sądowego w pełni udowod 
niona, w uczeg6lności, jeśli chodzi 
o zeznanill oskatźonyob Adamusa, 
Podsiadły, Barczyka, tupki, P iwe>­
warskiego, Rogalskiego i Kr~żela ·­
przyznali się oni do tego, że wst4• 
pill do bandy w zamiarze walki 1 
ustrojem. Przyznali się oni do udzia· 
łu w napadach rabunkowych. 

Niechaj ten koszmarny procea sta• 
nie się o 1 t l' z e ż e l'l i e in, ni„ 
ohaj 1tanie się dewonem alarmowym 
dla t ych wszygtklch, ):ct6rzy zamyka 
li dotąd ociy na niepoczytalne wY• 
bry-ki, blldś nawet pobłatali l!brod­
niarzom. 

Wielka jest przeciet 11Zkod.liwoA6 1 

społeczna działalności oskartonych. 
Kary w tej sprawie muszlł być izcze 
g61nie surowe. Nie możemy pobła· 
żać takim zbrodniarzom, nie pozwoli 
my zbrodniarzom zasłaniać sie suta.n 
ną, nie pozwolimy by zatruwali du· 
śze młodzieży. 

W imię ciężko naruszoneio prawa 
żądam dla oskarżonych: 

Oborskiego, Gadomskiego, Grabł~-
1klej, Adamusa, Podsiadły I ł.iupkl 
- kary śmierci. 

Dla Piwowarskiego i Krtłela 
kary dożywotniego wlezienia. 

Dla . Barczyka - kary 15-tu lał 
więzienia i dla Rogalskiego - kar1 
10-ciu Int wiezienia. 

Po przem6wieniach obrońc6w, adw. 
adw. : Ostrowskillgo, Rogowskiego, 
Liebeskinda, Peczenika, Zawadzkie· 
go i Hermana, przewodniczący udzie 
la głosu oskarżonym dla wygłosze• 
nia ostatniego słowa. 

Ostatnie słowo 
oskarżonych Przewiduje si~ obn.U:enie wysoko opomym bogacrz:om i spekulantom lutego br. nie sprzedadzą państwu 

ścd rt.allczki dla rolników, któt"Zy do wiej9kiim, kitórey dotychetmS Ocią°ga zboia W wylokoścl Ustalon~j W ZO• 

31 grudnia r. ub. całkowicie wyko- ją Się " pełnym wykonaniem zobo- bowlą,z~nlach planowych na obt>c• 
nali swe rocene zobowtlązania od- ny rok gospodarczy. Gospodarstwom 
sta+-"' rz:boża, a podwyższenie staw- wiązań, przetrzymując zboże z my- tym ~iczka (w wysokości 75 proc.) Szcrzególn!I rolę odgryWa nauczy. 

"~ któ L....k · ku'ft-"' olei w naszym społeczeństwie, gdzie 
ki zallC!llki dla tych wszystkich, ślą o pmednuw oweJ spe ,,.,..,,,... zamieniona b~dzle przymuwwo 11a trzeba kStltałtować śwladomośó lud~ 

Po niewczasie jut, po rozpoclQOiU 
obecnej rozprawy illłdowej, kiedy opl 
n1a publiczna całea-o krp.ju wstrzfł· 
śnięta została ponur(ł tajemnic~ wol 
bromekiej plebanii, ks. biskup Kacz­
marek raczył nadesłać pl!!mo, zapo­
wiadajlłOe . ewentualne wytoczenie 
procesu kanonicznego przeciwko 
Oborakiemu i Gadomskiemu. 

. Oskarżony ks. Oborski powt.órzyl 
swoje poprzednie krętackie o/YWO• 
dy. 

. Ks. Gadomski prosił sid o łagod 
ny wymiar kary, co utnoiliwiłoby 
mu prace dla społećzeństwa. rzy do 28 lutego br. nie oNYk<>na1ą Rooiporządzenie Rady IM!nistrów żyto w takiej Ilości, by wyrównać ką na nową modłę, trrz:eba uczyć :tyć 

rz.obowtlązań w zakresie udc;tawy mległość danego go&podarstwa w ~~i 
zboża. ustala wysokość rzaliC'Lkl na poda- planowym skupie, ~yli, ża nastąp1 w svviec.żeńStWie wyzwolonym z 

ek k 19"'1 ... d t k kajdan kap1tallsty<!Znego wyrz;ysku i 
Do eh·--"~ obecnei, plan skupu t gruntowy ita ro u .., zasa- ściągnięcie rz:aliczJci na po a e 

w= J • poniżenia. Trzeba uczyć nowego sto 
rz;boża na rok gospodairczy : 1950 751 dziie na 60 proc. w~aru pc<lll/tkU gruntowy w zbożu (w zasadr.ie w zy sunku do pracy, nowego stosunku do 

Lecz miarka się już przebrała. Ka 
rząca ręka sprawiedliwości dosięgnie 
nie tylko !lprawców i in!lpirator6w 
zbrodni1 ale i tych, którzy zbrodnię 
tę ukrywnją. 

Osk. Grabińska w ostatnim słowie 
mówi: 

zos,tal 'Wykonany w pmeszło 70. proc. usta'1on~o w roku ubiegłym. cie) w wysokości niewykonanego ludzi. 
Chłopi Małorolrd i w znaczne~ czę- Gos stwa, który~h prz.ycho· zobow.iązan:la. S • 
ścl średnlói'olni _ eałkowlcłe wy- Aktyw liPOłecr.ny, trójki gromu.dz zary mundur milicJanta. stał •lę 
wląmll się z przyjętych zobowiązań dowość nie · przekracza 10.800 zł. kle I soUtsl wyJaśnlaJlł obecn'ę ta.rczą l~dzl pracy. To millcjant stoi 
w ramach rromadzkłch planów sku (360.000 żł. w dawnym pieniąrłzu) l chłopom zdsadr usta,lanla wysokości na strazy . ładu I ponządku W na-

Pobłażanie - zrodziło 
zbrodnię 

„Wysoki SQd11ie! Podpisując wy­
rok na swego syna, podpisałam a-o 
nil siebie. Pro11tę tylko i .chcę, aby 
Wysoki Slld uwierzył, że tam, gdtit 
szłam po słowo bote, tam spotkałam 
slę 1 roorderstwem" . boża. któ rzedsły zboże pań..~twu w zaliczek na podatek gruntowy I I s~yrn kra,3u. 'I'o milicjant stoi W 

PU z . . re sp . . . • uświadamiają 0 koniecmoścl do· pierwszym szeregu w walca z opry-
Obniżenie wYSokoścd rzali~ .na pełnej tłośc:! prrz:ew1d2ianeJ w riobo- starca:enia zaległych ilości zbob naj szkami I spekulantami, z bandytami 

podatek gruntowy d~ role 0~!~ I wiązaniu na rok 1950 751 - kony- późnle,J do 28 lutego br., by unlkn~ l dywersant ami, szpiegnmJ l sabota 
któmy sprze~li bpań~t .ty . st stają e obniltenfa wysokośoi do ~01 płacenia SJodwyższonych zaliczek w I żystami. a ka.prAl Kamionka, Jak o 
ża, ile wynoSi oo owną~ameal-. ytJe · zbożu ścia&"anych jak podatek. j tym świadcza :>Jeznanla świadków. 
forma oremii. w urznaniu n ez e- proc. • 

Pobłatanie zbrodni - rodzi coralil 
nowa zbrodnie. Drogą ks. Stefańskie 
go poszedł ~s. Or totowskl, droglł ks. 
Ortotowskiego - ks. Gurgacz, drogą 
ks. Gurgacza - ks. Oborski i ks. 
Gadomski. Ale oni nie idą sami. 

Pozostali oskarżeni oświadczyli, t e 
żałują popełnio nych zbrodni i proszt 
o łagodny wvrok. 



Obłędóe plany ·imperial.istów amerykaliskich ~d.obycia 
hegemonii światowej zakończą · się całkowitym ban-ructwem 

Przemówienie uroczystym posiedzeniu tow. P. Pospiełoma na 
poświęco'ngm 27 rocznicg zgonu Włodzimierza 

żałobnym 
Lenina 

w 
1

Moskwie, 

MOSKWA CP AP). - POdajm;V ~, tekst ))l'Z~­
mówienia P. P06piełowa na uroczystej akademii ża­
łobnej w Moskwie, p<>;.~ęconej 27 :rocznicy zgonu 
Włoda:imieJ"za Len.ina: 

Towany·ze! 

27 lat mi.nąło od zaonu jednego li! .najwd~szych 
geniusiów ludJ:ko§ci Włodzi:mil'!~a njicza Lenina. 
Wielka partia Lenin.a - Stalina a:aw~(le7'1ł swe hl$10-
ryczne, na mia~ światową, zw:vcięrtwa odniesione w 
cią.gu uble-gtego ćwierćwiecia pn:tede wszystkim wier­
nąśd, nauce Lenina, iego naka-zom. Nieśmiertelne idee 
Lenina o.świetlają narodo~i radzieckiemu drog~ do 
komunizmu. Nieśmiertelna nauka Lenina oświetla ca­
łej pracującęj ludzkości drogę . walki o wyo:wolenie 
spod jattlma imperializmu, uj1nm1a pr~wa I perspekty 
wy r~ju ~p0łeczE>.fu twa ludzkdego, napawa wielką 
wiarĄ w nieunlknione i os.tatectne zwycięstwo rewo­
lucji proletal'.!ackiej nad dzik(l betrtlą - limper.laldz„ 
mem. 

W 27 rocznicę zgonu Włodiz.imler7..a Lenirna 1.akoń­
ceono czwarte wydanie D7'ieł Lenina, r~ęte na 
~stawie uchwaly KC WKP(b) w rolru 19ł<I. W 1e~ 
nialnyęh pracach Lenilla, których przestudiowa·nie 
jest Jroniecznością zyclową dlą budOV.'lli~ych komu~ 
nizmu, ina1jdujemy wskfil".a11ia, które "J)()JTiaga·j' głęble.j 
zrozumieć współczesną sytuację :poli't~nl\ i wyja~nić 
S>toj-ce przed nami Vidanla. W <:2Wartym wydaniu 
Dzieł Lenina, najpełnieJSt>:Ym w porównaniu z po­
prrzednimi, opuhllkowano wiele nowych materialów i 
dokumen~ów: m. in. zawierających ocenę lmperialh.--mu 
amerykanskieg(l pr-.:ez Włodzitnierea Iljicv.a Lenina. 
W materiałach tych i dokumentach obszernie poka­
zano :rolę dmperdali?Anu amerykańskiego jako aktyw­
nego .orgarueatora i inspiratora interwencji zbrojned 
pre.ec1wlro młodej l'tosji Radzieckiej w '!)ierwcych la-
tach jej listnienia. · 

W świ~tle .w~półar.esnej ~ytUacji międ2y;narodo­
W:ej, gd:y l'ffi~l'tlalizm amerykański wy;i;tftpuje jako 
lderown:tcza siła o~u podżegaC?Jy wolem1ych, prb­
v:radzi ob~ędny w!śc:ił :i:bró~eń. rozpll'tał krwawą agre­
SJę przeciwko nułującemu pokój narodowi kon~ań­
słdemu, pn:ygotoWUJe nowe napaści woJeruie na \U-f.j 
s0Cjalizmu - ZSRR, euro:Peji!ltie kraje demokr&cj.j lu­
d<>weij .l. Chińską Re}>ubll1kę Ludową - leninow.rka 
charalderY'Styka imperlellr.mu ern.irykańskieao je$t 
SZ~fólnle Pouczająca i głęboko aktualna. Lenin 
wstazymł, że imperlallr.m amerykat\. k.I staJe ingeru· 
de w t;prawy innych nuod~w. 1n1eruJc w drod:i:e bez­
pośredniej Interwencji wojenn~, u.iamn!a je i. dłaWi 
~ głodu. Len~'ll nfojecłnokrotnit podkreślał ave­
sywną, grab.'!eżczą rolę imperlalirimu e.merykań&kie.o. 

Leninowska ocena Unt>eriaJfamu •Tl'lm-ykatis'kltfO 
uja~da korzeme tęj o:bl"Odnlcze-J polftyld naruErzani• 
wspołJ:mlcy mitd2Yt1uirodo·wej J r0'1ą)a111~1i~ poWej woj­
ny w celu !1.dobycia httiemonH 6wJatowej, JqótĄ k~ła 
rządz"ce USA HC2~ły prowadzlć '\Wa'ótce po 1.akOt\· 
aoontu druSiej wojny śwfatowej. . 

Ingerencja imperlalli;tów amerykańsk~ch w epra" 
wy ros:ajskie, ich dą nie do z<lł~W1en!a rewolucji ro­
syjfJdeoJ, aby całkowicie ujan:mić Rosję i ber. prr~­
~6d rabować j~j bogactwa natirratne, ~ły flit 
Je'S:74e p~ paźdrJemlklem 191'7 .roltu, 

Po rewolucji lutow~j hn.Pe«iaJ1ścl amerykańscy 
'WŚ2eJkdmt sposobami popierali lco.ntn-ewolucyjną ko­
ałi(l.lę Kiereńsklego - M.iliukowa, r.aopabrojąe Ich w 
~ardowo sumy, aby. ~lawlć r~wolucję ro.iJyJsh d 
u1a:em16 Rosję, którą ~MPel'illllśoi •'l'ńerykańscy za„ 
częli jui tt-a!ktować jako swq „kolonię". Warto p:rzy­
pornnieć, że amba!ador USA w Roojl Francis w llirto­
padzic 1917 r. pytał ;iekret'Birza stanu USA Lan&inea: 
„Jak się pan zapatrt.tje na to, aby z Rosją postępować 
ta'k, jak 2 Chinaini?" (D'orei gn Re-lat.fona 1918 ltu•sla, 
V. I. p. 286), 

!Mowa była, ~ j:iSt\1l, o &taTY"Qh, półkolonifałnych 
Chinach, omotanych niesprawiedliwy.mi uJaremiają­
cY'lYli tl'.aktatami, które narzuciły ~m moc:.nstwa impe­
rialistyczne. Obecnie , po historyca:nych zwycieatwach 
Wli.elkieg-0 narodu chit'\skiego, wą~ć naleey. criy na,_ 
wet t~ dyplomaci amerykańscy ośmielą llit: ta~ 
kim Językiem mówić o Chinach. Obecnie, jak t.o &i~ 
mówd, .za króUde mają l'ęce. Zwydęstwo Wielkiej So­
cjallstycme.J Rewolucji Październikowej, kierow·anej 
i insp.irmWl.llej przez panię Lenina - Stalil'llil, urato­
wało samodzielność I n iev.awdsłość l)lm:e,; O,lezy-..my, 
uratowało ją przed be11..czelnyrnt tskuSQlni imper.ial1~ 
stów am ryke.ftsklch. Nic je11t pr1..eto J)rzy~dldel'n, ż~ 
zwycięst'\WI Rewolucji Paf.dzierni kowe.l ~yjęto 
z w5ciekłą n1enawtś~lą w obozlt! miUarderów amery­
kańlkieh, któtty od J)OC%ątku lfl:aol! się zaciekłym! wro 
gainf Rosji l'h1dti~k.iej. 

W pierws~:vm dckrecje W1eliktiC'j Sooj.alletycznej 
Rewolucji 'Październikowej - w Dek.rade () Poko.ju -
wład11;a rlldz.!eek.a ot\varcie l'll'IJPl'Oponowała sprawie­
dlhvy pokój, POkój z eałk<>w;!tym zachowaniem równo 
śc:i praw wszyatlóch narodów, za·pl'oponowała taki pii­
kój wszyetkłm walcizącym kloajom, wskazuJ1e ludom 
drogę do połoieniil kresu lmper1alistyc1,nej w.ez.i. ltn­
perlfl!MścJ amerykańscy. angielscy 1 francuscy, ~ainte• 
rasowani w kont~·nuowaniu krwawej rzezi, odrzucili 
propozycje młodej Re:publ:iki Radzieckiiej. 

„ Właśnie buTt.uazja anglo - francuska ! amery­
kafuka nie przYdęła nasu.ej propozycj:\, właśnje ona 
odmówiła nawet rozmów ~ nami w sprawie powszech 
nego pokoju! Wła~n:ie ona ri:·achowałą, lfię zdradziecko 
w stosunlru do inter<'sów wszyBtkich .Patodów, właś­
nie ona przewlekła lmperialb1tyCZ'ną rzeź!" ~ wskaw 
2lY'W;J;~ Lenin w swym ;;tynnyrn ,,Liiicie do robotnik.ów 
~ykat'lskich" w $for.pniu 1918 roku. 

t>e'.lmlt o Pokoju, potęŻl'ly a.po! władiLy rewolucyj ­
nych robotników i chłopów o ~raw.led[iwy pokój , wy„ 
wołał mczególną nienawiść imperla1iat6w amcrykań­
skiclh, d!Ą których zakońozen!e wojny było nleko­
l'TZY\łłnę, gdyż ciągnęli szalorie 'zyski % r.ambwień wo­
jennych. 

l{oła ~dZiee USA już w roku 1917 l:lyły dndejaw 
imlami głodowej blokady Rosji fladzletk'iej, PraJ• 
amery~ań ka pr.zy tym i cyn.iOl".ną ~eroiclc dono· 
sił.a wówC'LaS, iż rząd ameryk<ański za1br~nił WY'Yłania 
Ż}'WnOśtj do Rollojd dQpóty, dopóltii „ bolSUWiCY pozo­
sta.n11 u wład%y :i będą .re.a~ać awój prorrarn 2a­
wareia pokoju" (1JWei'8 Bele.tiQM, 1918, R1.11ai.. v. 1 
p. 26{)). -

Imperialiści amerykańscy jut na "POCZl\'bku role.u 
1916 snuli plany podziału !łiot;ji i FZYi;otowywali w 
tym celu be7.jp<>śre<lnią interwencję tbrojną pr~w­
ko n~j O~)"f.nie. Li«'.\C na 1atw' &dobycz ntekt6-
rey ignoranccy i bezczelni MM'torą tmerY'ltal\sc:y już 
wówczas dodaiwali sobie otuchy tw.ierdz,c, te :Rosjtl 
tta!a iii~ tylko ..,pojeciem aeo~y.m•1• 'WGbec ae-. 

go można ją bezkarnie grabić. Pewien nietbyt tęgi na 
umyśle senator amerykadski nażw'lskiem Poyndexte.r, 
soJ.idaryz.ując się z ideolog.ami imperialitlmu ni~iec:­
ki(!ło, z sympatllą przytaczał ich obł~e WYJ?0"".1edzi, 
że „Rosja jest tylko pojęciem geog;raficznym 1 mw.Y:O 
w!ętej niidY nie będzie. ,Jej zdolność zespolenia si~. 
organ:izacji i odbudowy milmęła na zawsze. Nafi>d me 
istnieje ... " (Congressional Record, V. 56, ~918, part. 2, 
p. 11 179). Mów.l<\c o ir.i{eren~ji Stanó~ .ZJednocronych 
w sprawy narodow Europy s1·od.koweJ i południowo -
wtchodnlej Poyndex~r oświaddbYł nas~ę.prue z bez­
przykładn3' ~fol.naści~; „Znacznie .wa?.rue,szą ~ . tego 
je8t &prawa jak należy rozpor;.ąd?Jć się Rosją, Je•J 170 
mU!onową h1dnością i jej nieogran\ciz.onyml zasobami 
żywnoś~. pald.wa i metali" (p. 11177). 

Lenin wykazał, że amerykański imperializm ukrfwa­
jący się pod maską „demokracji" pod żadnym wzglę· 
dem nie jest lepszy od bestialskiego imperializmu nie­
mieckiego i że imperializm amerykański zmierza do ta­
kiegoż haniebnego kresu, jaki spotkał imperializm nie­
miecki. 

, .,Widzimy - powiedział Lenin w listopadzie 1918 r. 
na VI Wszechrosyjskim Nądzwyczajnym Zjeżdzie Rad 
- jak Anglia i Ameryka - kraje, które w większym 
stopniu niż inne miały możność utrzymania się jako 
republlld demokratyczne - tak samo dziko .. szaleńC'l;o 
zapędtiły się, jak w swoim cwsie Niemcy, , 1 dlatego 
tak samo szybko, a może jeszcze szybciej! przebywają 
drogę do tego krl!'du, którą z takim powodzeniem prze· 
był iJl'łperializm niemiecki. Początkowo rozparł Się on 
niewiarogo-tlnie na frzy ćwierci Europy, roztył się, a 
potem od razu pękł. pozostawiając za sobą okropny 
smród. Do takiego końca podąża teraz imperializm an­
gielski i amerykańskf' (Dzieła, t. XXVIII. str. 138), 

Lenin wskazał na to, że 'imperializm niemiecki w 
1918 r. sam się pogr-tebał, gdy wystąpił w charakterze 
dusiciela rewolucyjnych robotników 1 chłopów Rosji 
i Ukrainy; zdyscyplinowana 11.nnia niemiecka uległa roz­
kładowi. 

fony równie „dalekowzroczny" senator amerykań­
ski Sh$rman na posiedzeniu senatu w, dn!u 20 czerw:ca 
1918 r. domagał się od rządu amerykanskicg~ przysp1~~ 
szenia i wzmożenia interwencji zbrdjl\el przeciwko RosJ1 
Radzieckiej i zwracał przy tym s~czególną ~wag~ rządu 
11a tq, jaklm łakomym kąskiem 1est Syberia. „Syb~ria 
- mówił Sherman ~ to pole pszeniczne i pastwiska 
dla bydta, mające taką samą wartość jak jej bogactwa 
mineralne" (Congressłonal Record, V. 56, 1918, part 8 
p. 8064). Jednakże nie tyl~o na myśl o Syb~ri! _płonęły 
oczy drapieżców amervkanskich. Kauk~ 1 Jl!9? bo- „ . .. Tym bardziej - 7.lłpowiadał Lenin - imperia­
gactwa naturalne w niemniejuym st-0pn1u przyciągały lizm anglęlski i amerykański same się pogrzebią, ' gdy 
ich zachłirnne spojrzenia. p~deimą taką awanturę. która doprowadzi je do poli-

tycznego fiaska, gdy ąkażą swe wojska na rolę du-
Prezydent Stanów ZjednoC".t~n.yth Wililon,. które(IO aicieli i źandannów całej Europy", (Inieła, t. XXVUI, 

Lenin w swym liście do robotn1kow .am~rykan11k1ch .na- 9 tr. 141}. 
zywał „szefem miliarderów amerykanskich, ?.aunnikiem JaJ;:że surow-vm ostrzeżeniem bnmią te słow4 Le­
rekinów k!pitalilltyc:znych" (Dzieła: t. XXV~U,. st~. 52}, ' r..ina dla nieokiełuianych szaleńców politycznych, spo• 
był jednym z głównych ~frato.tow zbro~nei mter- śród kół rządzących USA, którzy w dążeniu do pano-­
wencji międzynarodoweg~ ~mperlahzmu .~~eciwko mło~ wania nad światem z szaleńczą szybkością spychają na-
dej Republice Radzieckie], interw1mc1i doJrnny":anei ród amerykański w otchła1'i n-0wej, trzeciej wojny świa-
pod płas-r.czvkiem obłudnych i -.;akłamany~h !razesow o towej. 
rzekomej niejngerencjd w 6prawy rosy3sk1e. 

Dziś, gdy imperialiści amerykańscy, którzy !tle 
w latach 1918-1920 imperialiści amerykańscy dą~ nie zrozumieli i niczego się nie nauczyli z lekcji historii, 

żyli do z.niszczenia pa•1stwa rad~fecki,ego. ~króti:e po kroczą dQ~łownle śladami imperiali$tów hitlerowskich, 
Wtelkiej Socjalistycznej RewQlucJi Pazcl7-len111koweJ dy- te pr9rocze słowa leninow11kie brzxnilł ze uczeqólną 
plotnl\ci amerykańscy zaczęli organiz~wa~ . kontrrewo- wstrząsającą silą! 
lucyjne 5piski przeciwko władzy ra.dz1e.ck1eJ, na ter'\'.'-
tórlum Rosji Radzieckiej wysłano zołnterzv amerykan- Lenin uczył. że ,;angl<>-amerykańskj imperializm jest 
skic/l w celu bezpośredniej interwencji. Pod fałszywą taką samą bestią" jak imperiali1.m niemiecki. Dema­
flagą , zamorskiej demokracji" imperialiści amerykanscy skując plany i działalność imperialistów anglo-amery­
i wyał~ne przez niell wojska amerykańsk1e popierąłv kańskich odnośnie dławienia i ujarzmiania nBTodów 
na~gor$zych katów 11arodu ro&yjslclego, zajadły~h Rosji i BuTopy zalhodnfej, Lenin mówtl: 
kontrrewolucjonistów i monarcb.lstów - Kolczak•, Mil­
lera, Denitlna i Jnnyoh białoawardzistów. 

Hani&l>ł'llł i nikczemni\ rQlę odegteły WQj1ka inter· 
wtmtów ameryk:an1ktch n,_, Północy, gdzie wra-i z biało­
gwardt1•taml w b~Ualskł &posób wymordowały I za­
inęczyłv wiele d:r.i&Si'ltków ty:tł~cy R01jan. a -pod pr~­
t'lkstem „walid z bqlsiewizrnem" irabowały i wywtozły , 
olbrzyinle ilo$ct n1ezwyltle cennych •utowców. 

Dla charftkterystykt pottępownnla „demokratów" 
amerykańskich wystart:'ły pow1edzl~, że całe teryt.o­
riulll ~raju Półn.<1cncgo, zi1garnlęto 1m:ei okupantow 
am.orykańsko·11ngłelik1cłl. pokryte było gęstą siecią 
w!ęiień i uboaów k1>nceintracyjnych. Jntetwencł amery­
końsko-an!Jleh1cy i ich pacbolkow1e - blałogwardziśd 
wtrącilt ia krety wiele ~iesiitków tyłięc:y Ro1jan. 

Ręci:: imperialittów ąmerykańskich zbroczone są 
ll;rwią Rosjan. Naród tlł<l'Eiecki nigdy nit zapomn.! krw~­
wych 7lbrodni lc!ltowskich ,.ciyTIÓw bohaterskich , kto­
rych d<1PUAcili 1lę H H&Hj ieietni interwen-ci iłJll,E:ry* 
krn'is.cyl 

W latach oUc:ej interwencji zbrojnej i wojnv dci­
ll'J,ówej naród raddecki odważnie I bohlltersko przeotw· 
~t11wił się zbrodniczem11, grabieżczemu najazdowi 'in­
terwentów amerykańskteh, angielskicll ł innych oraz 
ich najemników ~ błałogwardzi1tów, 

W ,.Odpowiedzi D• J)ytll!lła ddeunikeua amery­
kańsldego" w llpcu t910 r. W.I. Lenin rlnł ocenę 
2brodnic~egc najazdu lnterwl!fltów ai:nerykańskich ~· 
niiszll ziemię oraz bohatertkieg<> oporu, jłłki iotawl11ł tm 
n•ród rO!yjski. ·"' 

„w ito1unku do Stanów Z}edn0C1onyeh ł Ja'Ponli 
- µi11ał Lenin - prtyiwłeca nam prr.ede wnystkim tf!'n 
cel polityc:my, aby odt1pf2!eć ich bezczelny, zbrodniczv, 
rabunkQwy najazd na Rosję służący jedynie wzbogace­
niu ich kapitalistów. Obu tvm państwom wiele razy 
l uroc;:yście proponowaliśmy pokój, ale oni nawet nam 
nie odpowiad~li i kontynuuje przt1clwko nam wojnę, 
pomagając Denlkinowł i Kolczakowi, plądrując M\lr­
mailsk i Arcbangłel•i., -pustosząc i rujnując zwłai1.cza 
SyberlQ w11chodnlą, ~d11ie chłopi rosyjscy 11tawjaj\ ban­
dytom - ka13itallstot11 Japonii i Stenów Zj~dńotzortycłt. 
Ameryki Północnej bQhaterslct opór. 

NaJz dal•ZY cel polityczny i !'fOSf'odarczy w •t<>­
sun.ku clo wszystkich nuodów, w tvm równiet Stanów 
Zjednoczonvc;h i Japonii , jest jeden: braterski sojus:r. 
z n>botn1k1unt 1 mR111mi pracuJtlcyml wH;ys~klch bez 
wyjątku kn1jów". ())zleła, t. :X:){lX, atr. 411 - 47A). 

„Idą, by zgnębić naród, który przechodzi do v. .>I· 
ności od kapitalizmu. idą by zdławić rewolucje. A my 
powiadamy z absolutną pewnością, io teraz ta na­
żarta bestia stoczy się tak samo w przepo~ć, jak sto­
czyła się bestia imperiali:zmu niemieckleqo", (Diieła, 
t. xxvm, ~tr, 140). · 

Plasko w~zystki~h prób obcej interw1mcji zbrojnej 
przeciwko Rosji Radzieckiej ozn<\czalo nil'zwykle do­
niosłe zwycięstwo mos pracujących naq imperializmem 
mii;drynarodowym. To wielkie zwyci~stwo młodej Re­
publiki Radzier:kiej nad niezliczonymi wrogami po• 
twierdziło zgodność z prawami historit Wielkiej Pd­
dzif'rh.ikowe i Rewolucji Sa<:jaUstyc:mej, która zapo­
c:;i:ątkowała nową erę w llistorH ludz1'ośct. 

Mówiąc o niezwykle doniosłym znacienlu faktu r<>a­
bida zbrojnej lnterwenr.jl imperializmu miedzynarodo. 
wego, Lenin w proroczych słowach' slwierdiał w pQŹ­
dzlerniku 1920 r„ że fakt ten jest 11nierJ11iernie wnżną 
lekcją, która pokazuje na pn:ykla.dzłe, na zachowaniu 
Slfl wszystkich państw. blorących udział w polityce 
śwJatowej, że dzieło nasze je~ t trwałe, że nier:ależnle 
od tceo, jakie podejmowanoby próby najazdu na Ro­
sją i poczynania wojenne przeciwko Rosji, a próba 
l<tka będzie prawdopodobnie jeszcze niejedna, my je­
steśmy już zahartowani naszym doświadczeniem i na 
podstawie faktycznego doświadczenia wiemy, ie wszyst-
1'-le te próby cv.cka zupełna zagłada. I po każdej próJ:iio 
t11s1ycb wroqów olu1żeiny się jeszC'le bardziej silni :niż 
p1zedtem". (W. I. Lenin: Dzieła, tom XXX!, str. 304), 

Hi~.orla ;potwierdziła to, co Leniin w a:eniemy spo-
6'6b plV.ewldział. G<ły w 1941 r. irm:>enleilizm hitlerow­
ski wyhod<JWany li wy,ka:i.'ffiiony przez monopole ame­
ry:kąńskie wlarolonm1P napadł ina Związek Radziecki, 
kraj socjaHimu pod genlamym kierowroctwem wJel­
ltiego wodza t ~atega, t.0W1anysza StaJ.iM rozbił Nlem 
cy hlitle1·ows i er. niezwykle ciężkiej wnNti wyszedł 
jei!mze Mlniej.sr.y niż był pmecl 1941 r, fDłu1Qtrwułe 
oklas1:.i). 

Dmś nas.i na1jbar~iej zaclelcti wroJowie zmuszeni 
są pt"flyenać ten nie'T.a.przeerta•lny, hlsJ:Qrycwy takt. Na­
wot taki ll&wv:ięty re11kC1jQ111iStlł, jak a.meryJcańsk! 1e­
nil tor Taft, zmuszony był .niedoawno 11tW1erdzić że 
piel~gnowane przez amery'kiańsk!ch agresorów piany 
wojny z Rosją na !kontynencie etu:opejslcim pnzy po­
rnocy sił L.1dQwych - są skarzane na fioanko, że jett t-0 
„lnwaz.ja t.e10 rodzaju, któria., jak $1ę o tym pmekona:ll 
N11poleon i Hitler, o'k:av..aJ:a sdę niemożliwa". (,,Prawda" 
z ~ stycznia 1951 r.). 

Dla scharakteryzowania grabieżczych pląnów i za­
mierze1i imperializmu amerykańskiego należy podkre­
,ślić, że tzw. „herold pokoju" i ,,demokrata" - pre; 
zydtnt WH1on przybył na pary5ką konf11rencjt; poko~ 
,!OWI\ w styc;znlu 1!119 r. z pn1gramem un!ć1t11twienia 
Republik:! Radzieckiej i zupełnego rozczłonkowania 
Rosji. Miano przv tvm na uwadze, że „mandat" na 
administrowanie oltręgów Kauka1.u, odel wanvch orl 
Rosji, winien być wydany Stanom Zjednoczonym. 

Po rozbiciu zbrojnej interwencji .zagranicznej, 
Lenin uczy:l, że pie1-wsiym nakazem nane) polityki 
j~st „być w pogotowiu, pamieUtć. że jesteśmy Oltoczeni 
prze?. lud>z;i, klasy, rządy, k:tóre jaiwnie dają wyrall 
swej na.jwy•7.azej nienaWiśoi do nas. Nrueży pamil}tać, 
że jesteśmy zawsze o wlos od Wl'>zelkiiego najazdu. z.ro 
bimy w•szystko co w naszej mocy, by zapobiec temu 
nieszczęściu" - wskazY'W&ł Lenin. (·D:ziteła, t. XXXIJI, 

~str. 12). 

Lenin dowiódł w !icznyćh swych wystąpieniach, ż~ 
„wyldoałh:owana, cfomolnatycz.na T8publika Wilscma o­
ka~ała sie w !IJ.łocie l'Ult!ZY formą najbardziaj wśeiekłogo 
imperiall7.JDIJ, tlaibard:i:il!j be~w1tydnego ucisku i dła­
wienia słobych i małych Jtarodów". (Dzieła t. XXVIII, 
str. J69}. 

Lenin :ne~ięlnował im1'erlalizm amerykański j&ko 
kata 1 dusiciela wo'lnośei R~sji. jako żandarll'la Eurr.py 
Zachodniej. 

„OJcaz1tło ei~ - mówłł bni:a - ie Anglicy i Am•­
rykanie występują w charakten:e katów i żand11rmów 
rosyjskiej wolności; tak, jak rola ta byłil si:iełniana 
za czasów rosyjllk!ego ka\• Mikołaja I, tµe gorzej, niż 
królowle, któtzy pełnili rolę katów. gdy dławili rewo­
lucję węgierską. Obecnie rolę tę przejęli agenci Wil­
sona. Dławili oni rl'wolucię w Aui>tri:i, występują w 
roli !andarmów, stawiaj" ulUmatum SJlwajcarH: Nie 
damy chleba, jeżeU me pnyitfłpiclf'l do Wł.lkl z rz11dein 
bolszewickim. Ośw1adcztJlł oni Hola~dll: Ni' woźcie 
się dopuścl6 do siebie iachleckicb przed:stowlciell, w 
przeciwnym wypadku - \,lokode. Nąnędzlo !eh jett 
proste - strycaek głodu. Oto czym cllt.wJ.• ~oclf"• 
(!.enjn: Dzieła, t. XXVIU, atr. 118). 

Analizu.ląc sytuację międzynarodową po pierw­
szej wojnie świat<>wej, Lenin eaznaoezył, że w wyniku 
tej wojny !mpcr! aliś<;i amerykańscy wzbogaciU się nie 
bywałe, na1'8bowali !antastY.czne bogactwa, stali się 
je&zC'/.Al bardi iej bezcruilrri i cz.aczę1i jeszcze bezcrr.elt11iej 
tnieii,zać się do spraw innych narodów. • 

„Milia1·derzy amerykańscy - pisał Lenli.n w swym 
„lJUcie do robolników amerykańsiklch" - byli chyba 
boaatsi od wszystikich i am<lljdowailii .sdę w najbezpiecz­
niejtzym położeniu geogra.flicimym. W~bogacili ai.ę oni 
bard:zi.ej n:iż wszyscy limu. UC!l:ynili swymi lennikam'i 
nawet na.tb.ogatsze k:reije. Narabowa•lJi setJci miliardów 
dolarów. A na ka0żdym dal.ar2e - gruda błota z „do­
chodowych" dostaw wojskowych, które w ikaidym 
kraju wzbogacały bogaczy i doprowadzały biedaków 
cit) ruiny. Na każdym dolall'7.e ślady krwi - z owego 
mo.i.v..a kn:wi, jaiką przelało 10 rnil1ionów zabitych d .20 
mlll~lÓW ka.lek.„" CN. I. Lendn: Di7Jlela, tom XXVUI, 
str. 46). 

Lenin wsk&ywał, te już w 10.16 r. łmper:f.ełl!mm 
-.neiellłko - amerykaiń&kd dążył do panowania nad 
światem. 

„„.Imperializm anjięls,ko-asn~ld 1tał się je 
sacme bardziej bezczelny i uwata siebie za władcę, ~ó 
remii rJikt me mote 11lę pr~Wli'tawi4'' - mówił Le-
nin. (.Dzieła,. tom XXVIU. stl'. 353)- · 

Lenin na licznych przykładach d~zlł, :te b,pi. 
tał nigdzie nie sprawuje tak bezczelnie, cynicinie i 
bezlitośnie władzy, jak w Stanach Zjednoczonych, mi­
mo wielu pięlrnych słów o demokracji, o równości 
wszystkich obywateli. 

Lenin niejedno krotnie wskazvwał, jakie potworne, 
bestialskie obyczaje - już wówczas, w latach 1917 -
1920 - kultywowali amerykańscy prowodyrzy impe­
rialistyczni, z jakim okrucieństwem prześladowali re­
wolucyjnych robotników i w ogóle zwolenr.ików po­
koju. 

„.„Wilson - prezydent najdemokratycmiejezej 
republiki na świecie. A cóż on mówi? W k-raju tym 
za jedno słowo, nawołujące do Poltoju, tłum szowir.i­
stów roz">trzeliwuje ludzi na ulicy. Pewnego duchow­
nego, który nigdy nie był rewolucjonistą, wyciągnię­
to na ulicę i pobito do krwi dlatego .tylko, że głosił 
p0kój" - powied:anł Lenir~ w Bwym przemówieniu na 
konferencji robotników dziewicy presneńskiej w 1918 
roku (Dzieła, tom XXVIII, str. 337). 

Zwolennika pokoju, pastora Bigelow, o którym 
wspomina Lenin, „biło harapami 20 ludzi w maskach 
i czarr.ych opończach ... biło (jak opowiadał naoczny 
świadek, korespondent dziennika „New York Times") 
systematycznie, rytmicznie: Bigelow wił się w mękach 
i wreszcie Upadł. I3ito go W dalszym CH\gu, bito go, 
gdy jui leżał. Ogółem zad!l·n<> mu <>koło 2 tysięcy ude­
rzeń. Krew pomieszała się ze smołą, którą umazany był 
tęn nieszczęśli\vy, a gdy ciągrilęto go po chodniku do 
domu, r-4,Jct nie wiedział, czy wloką trupa, czy żywego 
jeszcze człowie~a?" 

Nieszczęsna Ofiara Uncru - Bigelow żył mimo 
wszystko. Udał się on do Waszyngtonu wprost do pre. 
zydenta, by się poskarżyć, Rezult.at był jedr..ak zupeł­
nie nieoczekiwany. Po dwóch tygodn!ach Bigelowa "'° 
stawiono przed sąd pod zarzutem „br.aku patrl1>tyzrnu 
i jawnego sympatyzowania z ·pacyfistami". 

W tydzień po tej han.iebnej histQrii Bigelowa, po.. 
bito tak samo bestialsko 17 członków „Związku prze­
mysłowych irobotr.1ków świata"; trzej st>Ośród nich 
zmarli następnego dnia. 

Oto obyc.zaje imi>erialłmiu amerykańskłego„ Mo 
„amerykański styl życia"! 

Charakteryzując zwderzęce, odrażające oblicze ł 
bezczelność imperializmu· amerykańskiego, Lenin mó­
wił: „... stoi prted nami imperializm w całej swej ł'la­
gości, nie uważa nawet za potrzebne okryć tię czym­
kolwiek:, ll!Jdząc, ie i tak jest wapaniały" (Dzieła. tom 
XXX!, str 416). 

Lenin wskazywał, te grabieżcza polityka impe:ria-1 
liz.mu a1nerykań.'łkiego jui wówczas, w latach dwu„ 
dziestych, wywoływała W2!l"astającą nienawiść nar~ 
dów do imperfoll:zmu amerykańskiego. 

„.„Ameryka jest irllna, wszyscy Rll teraz jej dłutni 
kami, wszystko od. niej zależy, wszyscy jej (!()raz bar-. 
d1iej nienawidzą, grabi ona W!ZY•tldch... Cała ltt&-a• 
lura burżuazyjr:a świadczy o wzroście ni4!nawiścl do 
Amet·yki" - mówił Lenih na zebraniu aktywu mosldew 
skl<>j oi·ganizacji R<>syJi;ikiej Komunistycznej Partii (bot 
szewlków) w &TUdrtiu 1920 roku. (Dzieła, tom X.XXI, 
st.. 4111 - 420), 

W swych ~~vien!ach na temat polityki ~„ 
niC?Jr.•j w. r. l'Atin podkreślał zawue niezmienne d~ 
~ie Roeji Radzieddej do pQkoju. 

Wyjątkowo watne maczenie ma odpowiedź Lenina 
(lut y, 1920 r.) na pyta:nla korespondenta dzier..nika a­
merykańskiego „New York Evening Joun:al", oglo„ 
szona po raz pierwszy w czw wydaniu dzieł L„ 
n ina. 

Ler.in odp0wia<łał na pytanie or~p0ndenta, jaltie 
są „podstawy pokoju z Ameryką?"; 

„Niech kapłtaliśd 11merykań11cy nas nie ruszają, 
- my ich nle l'\lSeytny. Jestejmy naw11t gotowi u 

płacić im w złocie ia Potrzebne dla transportu i pro­
dukcji maszyny, urząd7,eaia itd. r nie tylko w złocie, 
lecz równtet w wr()Wei1ch". 

Na pytar.de „C~ stQi ną przeszkodzie takiemu po­
kojowi?" Lenin odPowiedzleł: 

„z naszej strony - nic. Ze 11trooy imperialistów 
amt'lrykańskich, jak 1 w.szyatldeh innych - imperia 
lizm" . (Dzieła, tom. XXX, iitr. 340). 

Drapieżny, grabi~czy chM•akter amerykańskiego 
imperializmu. jego qążoode do plUlowar.ła nad świa­
tem, do ujarzmienia Az.111 Europy, o czym ·mówił nie­
jedno~otnje Lenio - te cechy amerykańskiego im­
perializmu ujawniły ~~ z wyjątkGwą siłą po drugiej 
wojnie śwlat.owęj. Impew.Iiści amerykańsko _ angiel­
scy w SWYm dążerJ.q do ustanowienia panowania nad 
światem, rozpi;tują na coraz szerną skalę krwawą woj 
nę kolonialną przeQiwko n11.rodom Wschod.u. Wojska 
amerykańskie doputiiczają si~ niesłychar-ych zbrodni 
na ziemt miłującegQ pokój l wolność narodu koreań. 
skiego, który z największą odwagą l bohaterstwem wal 
czy przeclwko agresorom amerykańskim i wraz z O­
chotni kami chińskimi zadaje agresorom druzgocące 
CiOlły. 

Rozpoczynając swą zbrodniczą jnterwencję zbroj~ 
ną w Korei, imperialiści amerykańscy liczyli na to, że 
uda im się przy pomocy m11sowych.o bombardowań i 
))9twomycb bestialstw zastraszyć i rzucić na kolana 
bohaterski naród koreański. Stało &ię jednak zu~te 
inaczej. Wojska interwentów amerykafukich, mimo ol~ 
brzymieJ przewagi w sprzęcie techc.Jcznym i mimo 
zmobili1.owanla ogromnych sił morskich i powietrz -
n y ch, ponląsły w Korei niebywałą klęskę wojenną. 
Wielu ~pośród tych, którzy niedawno jeszcze uważali 
imperializm amery~ańslti i jego armię za „potę'hl,e". 
a r.awet za „niezwyciężone", poczęło sie obecnie zasta 
nawiać. Prestiż militarny Stanów Zjednoczonych Zo­
stał obecnie w oczach wielu ludzi w Európle i w A­
zji silnie zachwiany. 

z drugiej strony zapożyczona od hltlerowc6w kan 
t:ibalska polityka obracania kwitnących mia~ i wsl 
Korei w „strefę pustyrmą", stosowana pr~ drapiet­
ców amerykańskich, wywołała palącą nienawiść do 
imperializmu ame.rykańsldego wśród narodów Europy, 
a zwłaszcza wśród narodów Azji. , 

Jak w swo:Lm c.zasie interwencja ·amerykańska .,o 
niosła klęskę w Rosji Radzieckiej, tak pon!esłe ona klę 
skę w Korei. Nie ulega wątpliwości, że wszystkie 
obłędne plany imperialistów amerykańskich zdobycia 
hegemonii światowej zakończą się oałkowittm ban-
kructwem. · 

Siłom wojn7 I ręaikcjł lmperlalistyczneJ pnieciw· 
llta.wiają sit: poj;eMę, stale W21!'astajllce siły pokoju, 
demo1aacjl J 1JOCjallm\Q, na których czele kroczy wiel­
ki Zw:l~rAk !ł~«.ckl. r..ł~1110na C)Stoja pokoitia i 
wuJa:tnł ~ JUl.l'odaini. · 

fDalnM. eitł „ •. 4-el# 



Ustawienie grup partyjnych w z8kładach pracy Partia pokoju-
partia niepodległości narodowe) 

. W trzydziestolecie KP W loch należy przeprowadzić ściśle według wytycznych · KC 
21 stycznia 1921 r. · na XVI! Kon­

gresie Włoskiej Partii Socjalistycznej 
grupa lewicowych socjalistów „Ordi 
ne Nuovo" utworzyła Włoską Partię 

Komunistyczną. Do grupy tej nale· 
żeli m. in. tcw. tow. Gramsci. Togliat­
ti, Terracini. 42 tysiące b. członków 
partii socjalistycznej wstąpiło do KP. 

lity front walki przeciw faszy;i:me>W 
KP Włoch zawarła w 1934 roku pakt 
o jedności cirzliałanfa z partią lewico­
wych socjalistów pod wodzą taw. 
Nenniego. Ten pakt stanowi bardzo 
ważny etap w toczonej do dziś, z CD­

raz większymi sukcesami, walce • 
jedność klasy robotniczej. 

W stycrz.niu 1949 r. uchwałą Biura 
Or 11izacyjnego Komitetu Central­
ne • PZPR powołane zostały w 
pod:;tawowych organirz.acjach partyj 
nych grupy partyjne. Powołano je 
w celu usprawnienia pracy podsta­
wowych i oddziałowych org,an:iz,acji 
partyjnych, wzmocnienia ich siły 
mob'HWa.cyjnej w stosunku do rz.ało­
gi oral.l rozszerzenia możliwości po­
litycruiego oddl.liaływa:nia na grupę 

związkową, ZiMP-owców, etzłonkiniie 
organizaoji kobiecych i na etzłonków 
innych organizac;i masowych. Gru­
py partyjne miały poważne rz.adania 
przed sobą. Ze wzrostem tempa · re­
alizacji Planu 6-letniego, zadaT!ia te 
znacrz:nie się powiększają, koniece.ne 
jest romzemenie wpływu grupy pa!I' 
tyjnej na bieg produkcji w naszych 
zakładach. • 

DotychC1Zasowe doświadczenia 
grup zostały ocenione przerz. Biuro 
Organieacyjne KC„ które wskarzało 
w uchwale t1; grudnia 1950 r. na bra 
ki w tej pracy, podkreśliło rolę gru 
py partyjnej i wytyCl.lyło drogi 
wzmocnienia przy pomocy grup par 
tyjnych, działalności podstawowych 
organizacji pa!I'tyjnych. 
Wykonując uchwałę Biura Orga­

ni:l)acyjnego z grudnia. 1950 r . o 
pracy grup partyjnych, łódzka or­
ganizacja partyjna kontroluje usta­
wienie grup w podstawowych i od­
działowych organizac,iach partyj­
nych, przygotowuję się do przepro­
wadzenia wyborów nowych organi-
7..atorów grup partyjnych. 
Sledząc przebieg realizacji posta­

nowień Egzekutywy KŁ w tej spra­
wie, należy zwrócić uwagę na kil­
ka przykładów, zebranych w ostat­
nich dniach, które WYkazują, że 
na5'Z aktyw partY'.iny nirdostatecz­
nie prizyswoił sobie treść uchwały 

Biura Orgallliz.acyjnego, co pnzes~...ka­
dza mu skuteetznie realizować te 
postanowienńia. 

Wskazania, 7.awarte w uchwale 
o iznaczcnlu i zadamiach grupy par­
tyjnej, Wtnny dotr.zeć do każdego 
młonka. i kandydata partii, a pr~e­
de wszystkim do każrl"""" -ldywisty 
partyjnego, poprrz;erz zebrania pairtyj 
ne. Pmeprowadzane obecn.'ie w ·4te~ 
sprawie zebraruia podstawowych i 
oddziałowych organ:izacjii. paJl.'ltyjnych 
wykazują niedostateczme pmygoto­
wanie organirzacyjne, oo obni2a :firek 
wencję. I tak na zebiian1u jednej z 
oddziałowych orgaruirlacji Nowej 
Tkalni w Zakładach im. J . Sfalina 
w druiu 18. I, b. r. na stan 38 człon­
ków i kandydaitów, na zebranie 
prayszło tylko 16 towamyszy. Komi 
tet Dzielnicowy i kierownictwo IP<ld 
stawowych orgainirzacjd. wtinny :ziwró­
cić uwagę na rz.naczenie zebrań, na 
których mają być omaWliane zada­
nia grup pa!I'tyjnych, posyłać tam 
najlep'.iej praygotowanych prele­
gentów. 

W najbliższych dniach zakończo­
na zostanie na terenie wszystkkh 
komitetów dzielnicowych kontr-0la i 
ustawienie grup partyjnych zgodnie 
z planem orgamizac.ii łódzkiej. P['a­
ca ta wykar!Jałia Slllere . falktów nie­
słusznego w ubiegły · resie usta­
wienia grup, co powo owało brak 
kontaktu członków 1 kandydatów 
grupy iz; organ:Waitorem grupy, jaik 
równ!i.eż braik k~tu między 

t'!lłonkami. Na przykład: w tka.W 
żakardowej 7iPB im. J, Stalina do 
Jednej grupy nail~li towarzysze, 
pracujący na dwóch oddzielnych 
salach produkcyjnych; w ZPDz. im. 
Konopnickiej, do jednej z grup by­
li włączeni towarzysze z różnych 
oddziałów produkcyjnych. 

W takd sposób ustawJone grupy 
n:ie mogły wJiPełniać wyrmaczonego 
im zadarnia. prrz;y obecnym usta­
wianiu gru.p czynny jest najlepszy 
aktyw KD i podstawowej organiza­
cji, a mimo to istnieją jeSzClle nie­
jasności, na które należy wskarz.ać. 
Trzeba wystrzegać się mecbainicz.ne 
go organizowania grup „przy biur­
ku", gdyż doświadczenie towarzyszy 
z ZPB im. J. Mairchlewskiego, któ­
rzy wyznaczyli 21 to~ysrzy na 
jednym iz; oddóałów przędzalni de 
jednej grupy, a po SiPrawdzeniu na 

sali okazało się, że jest ich tylko 18, I ustawienia grup w tych samych za- ozytaimy „należy przeprowadzić wy­
świadCtly o tym, że sprawa grup kładach możn-a pod-ać tz. oddczliału bory organizatorów grup partyj­
partyjnych, to sprawa żywych lu- przędzalni odpadkowej. gdzie grupa nyeh na. zebramiach grup w tajnym 
dzi. .ł J licząca 27 członków i kandydatów głosowaniu". 
Są wypadft:i, że towa.rzySrLe chcąc pracujących na jedną tz.mianę, zo- Praca priy usta.wlainiu grup wy-

wykorzystać fa.kt, że organicz.atorzy stała podzielona według zespołów kazała naszemu aktywowi wiele bra 
gru,p mają już spisanych członków zgrzeblarek i selfaktorów na dwie ków organizacyjnych. Wiemy obec­
i kandydatów należących do grup grupy. Ustawienie w podobny spo- nie, że na niektórych odcinkach pro 
przez nich kierowanych, próbują sób grup partyjnych zwiększa ich duikcyjnych mimo dość dużej iloąci 
nagiąć ustawienie grup do „zeszy- operatywność. zatrudnionych. nie posdadamy żad-
tów", co oczywiście jest z gruntu Należy jednak przestrzec towa- nych ogn~ partydnych lub nawet 
niesłuszne. rzyszy przed uslawianiem grlllP skła pojedynozych członków plłł'tiili.. Tak 
Uchwała Biura Organizacyjnego dających się wyłącznie z majstrów, jest w Zakładach J. Ma!I'chlewskie­

KC wskal.luje wyraźnie , że gru.pa co jest niesłu5rl.lle, gdyż majstrowie go, w ZJPB im. Dubois, gd.2'Jie :1a jed 
partyjna „jest zespołem członków i powinni wchodrzić w skład grup par nym z odcinków na 60 robotników 
kandydatów partii pracujących rów tyjnych złożonych z robotników. jest jeden CtLłonek pairtii. 
nocześnie w wyraźnie wyodrębnio-. Były także wypadki planowania Doświ-adcrenia te w.inny być ·wy­
nej części zakładu (oddziale. sali, grup, ·do których mieli należeć tyl- korzystane przy prrzygotowywaniu 
agregacie, zespole maszyn, taśmie ko członkowie egtz.ekutywy podsta- i;>rzodujących robotników produk­
ruchomej itp.), pozostających W' sta wowej organizacji albo etatowi rad- cyjnych właśnie z tych zaniedba­
łej łączności ze sobą w czasie pro- cowie zakładowi. nych pol"itycznie odcinków pracy do 
dukcji". . · Dążąc do opevatywności grup wstępowania w s:zeregi partii. 

Istnieją nieuw<;~dnione opory ze partyjnych nie należy twol"ljć w 
strony niektórych towarzyszy przy biurach grup składa.jących się z pra Nasze komitety drzielnicowe zdają 
wykonywaniu tego właśnie wskaza- cowników umysłowych i sprząta- sobie sprawę, że praca przy usta­
nia, przez próby pozostawienia czek. wieniu grup partyJnych winna być 
grup partyjnych przekraczających Należy wyciągnąć odpowiednie pomocą przy upomądkowa!lliu sta­
liC'Lbę ponad 20 członków i kandy- wnioski z dotychczasowego przebie nu organizacyjnego organi:l)acj<i par-
datów. gu akcji przygotowawcze.i wyborów tyjnych. 

Akcja nowego ustawiania grup organizatorów grup. Tiraeba parnię- W!>ka.zailia uchw~„:· Biura Organi 
partyjnych przebiega prawidłowo tać, że nie można odrywać organi- zacyjnego KC w spraw.ie pracy g-rup 
w ZPB im. F. Dzierżyńskfogo. no- zatorów grup ·od pracy produkcyj- partyjnych dają nam poważny oręż 
tychczasowa grupa w nowe; szar- nej i oglądać s.ię za towarzyszami w walce o podno~zPr.;:- ·-- ·-- ·n pra • Prawicowy odłam partii socjali­
palni lice.ąca 13 członków i kandy-- nie związanymi ze wspólnym war- cy p11.rtyjno - organizacyjnej przez stycznej _ odłam Turattiego - da-
datów podt1;ielona została na dwie s0tatem. maszyną czy miejscem pra zwiekszenie operatywnośol grul> 

· · k l · t · wno i'uż przeszedł na służbę burżu-grupy zmianowe (szarpalnia nowa cy. Można będzie wybie1·ać na or- t>artyjnych. przez roz łac ame eJ 
pracuje na dwie zmia-ny), z których ganizatorów gru-p dawnych dzie- pracy na coraz to większą ilość azji. Jego głównym celem wówczas 
jedna liczy 7 członków i kandyda- siętników. ale w wypadku gdy wy- członków, co w konsekwencji pozwo było hamowanie nastrojów rewolu-
tów. druga 6 członków i kandyda- kazali się oni dobrą pracą. li organizacjom partyjnym rozwią- cyjnych klasy robotniczej. 
tów. Zaś w oddziale przędzal ni Is.ta Zdarzały się też takie fakty. jak zywać i zwalczać jeszcze lepiej niż 
ra obraczkowa) grupa licząca 19 np. w spółdzielni „Jedność"'. gdzie dotychczas wszystkie tmdności. A w klasie robotniczej wrzało. Po 
członków i .kandydatów pracuj.ących sekretarz_ organizac}i part~~n~j we- J wiew Października szedł przez całą 
na tmy zmiany została podzielona zwał dwoch członkow partn · 1 zapo- BOLESLAW MALINOWSKI Europę. Na fali rewolucyjnej nastą-
na tl"Zy grupy ustawione według wiedział im, że będą organizatora-i kierownik piła we vVl:oszech głęboka radykali-
zmian. mi grup partyjnych. A pnzecież w Wydziału Organizacyjnego 

O · · KC KŁ pznn zacJ·a .mas robotniczych, mas ludo-Jeszcze jeden przykład dobrego uchwale Biura rgamz.acyJnego .nn. 
_::.::=::.::.....:'..::.=.:=...._::_::..::::.==-::_........:........:_::_........: _ _.:;. _____ ..::.. __ ..::_:_.=...... __ ~----. ------------ wych. Walki klasowe przybrały nie 

Słuszna polityka I I znany w dziejach k raju rozmach. { a s o w a I Burżuazja ulękł_a się perspektywy dyk. 
_ tatury proletanatu. 

Wtedy kapitał finansowy przeszedł 

gmł.OO'PCh spo' fdz1·eln1· do kontrataku. z jego to ramienia 
' ~ renegat Mussolini organizował pierw-rozstrzyga o wynikach pracy 

Aby chłop na wsi mógł zwiększać 
swą produkcję rolniczą, aby był w 
stanie stosować coraz wydajniejsze 
metody pracy, musi mieć zapewniony 
nieprzerwany dopływ a1·tykułów prze 
mysłowych i codziennego użytku. 
Troska o nalc:i:yte zaopatrzenie mie­
szkai1ców wsi w te towary spoczywa 
na PZGS, działających w terenie za 
pośrednictwem gminnych spółdzielni. 
W celu stwierdzenia, czy dany. P~@. 
wypelnia odpowiednio swe zadania, 
trzeba przede wszystkim zbadać, jak 
przedstawia się na obszarze działa­
nia danego PZGS sprawa ro:r.miesz­
czenia sieci placówek handlu detali­
cznego, jaki jest dobór personelu za­
równo pod wr.gl~dem fachowym, jak 
i klasowym, co robią komitety człon 
kowskie, no-i, rzecz prosta, jak odby 
wa się rozprowadzanie towarów 
wśród chłopów małorolnych i średnio 
rolnych. 

Dbałość o spółdzielnie 
produkcyjne 

Gdybyśmy pod tym kątem widze­
nia rozpatrywali działalność PZGS 
w Rawie Mazowieckiej, to musielibyś 
my dojść do wniosku, że głóymi: 
dzięki stosowaniu słusznej pol1tyk1 
klasowej potrafił on uporać się z tru 
dnościami i obecnie należy do wyróż 
niających się w na•szym wojewódz­
twie. 

Przy ustalaniu planów dalszego 
rozszerzania sieci sklepów detalicz­
.nych bierze się w pierwszym rzę­
dzie pod uwagę spółdzielnie produk 
cyjne i położenie danych wsi, ich od 
ległość od najbliższego punktu gmin 
nej spółdzielni. Dumą PZGS w Ra­
wie jest wzorcowy sklep w spółdziel 
ni produkcyjnej ~ Willrowicach, zaw 
sze obficie zaopatrzony. Podobne, cho 
ciaż nieco mniejsze sklepy 7-Dajdują 
się w spółdzielniach prod_u~cyjnych ~ 
Grotowicach i w Kuczyzn1e, Przew1· 
duje się, ż: w ciągu roku powstaną 
w po.wiecie dalsze 24 punkty de­
talićznej sprzedaży tak, że nig(izie 

odległość chłopskiej chaty od skle­
pu spółdzielczego nje przekroczy 5 
km. 

Wszystko zależy 
od ludzi 

nicy bogaczy wiejskich działali w ko sze grupy faszystowskie. Z jego to 
mitetach: w Boszycach, w Zdzia- ramienia różne ciemne elementy, 
rach, Bartoszówce, Rylsku i Regno- zdeklasowane i skorumlł.owane, roz­
wie. w Sadykierzu kumoterska grup poczęły kampanię terroru przeciw 
ka chytrymi sztuczkami usiłowała organizacjom i lokalm:n• robotniczym. 
nawet przemycić na stanowisko kie Z jego to ramienia na terenie całe­
rownika sklepu spółdzielczeio człon go kraju w ścisłej współpracy z po 
ka dobranej ,,rodzinki", reprezento· licją i aparatem rządowym zaczęto 
wanej w komitecie. organizować faszystowską kontrre­

Dopiero po gruntownej reo1·gani- wolucję. 

zacji komitetów członko.wsk~ch, i~h Klasa robotnicza walczyła. Rur.:h 
p1~aca stanę~a na odpo~viedn!m. pozi~ · rewolucyjny ogarniał coraz to nowe 
mi; . . Ostatnio, np. dz1~k1 wła~me ~!:UJ dziesiątki tysięcy. Ale zdrada pra­
nosci ~zło~kow_ ko~1t~tu UJawmo~o wicy socjalistycznej, chwiejna i peł· 
w GmmneJ Spo?dz1elni _w Regnow~e na wahań polityka centrystów oraz 
kumotra kułaclnego! ktory ~d dluz· wreszcie słabość KP, która nie po­
szego czasu kręty~m drogami dostar trafiła jeszcze wtedy stanąć na czele 
czał bog~cll.om deficytowe towary. żywiołowego ruchu mas robotniczych 

Sc1sły kontakt - umożliwiły faszyzmowi zwycię-

t stwo. z erenern 

Rzecz zrozumiała, że nawet naj­
sumienniej opracowany plan, nawet 
najlepsze zamierzenia mogą w toku 
realizacj i zostać wypaczone przez 
nieodpowiedzialne, albo wręcz wro­
go do władzy ludowej usposobione 
jednostki. Dlatego PZGS w Rawie 
pilnie baczy, aby kierownicze funkcje 
w sklepach spółdzielczych pełnili lu· 
dzie pewni, których postawa ideolo­
giczna, jak również moralna dają 

rękojmię, że będą oni realizować za­
łożenia polityki klasowej ~a wsi. W 
tym celu w Rawie systematycznie 
urzadzane sa narady produkcyjne 
pramwników ·PZGS, na k-tóryoh pod Dopiero stała łączność z masami, 
daje się dokładnej analizie nie tyl- ścisły k<>ntaikt PZGS w Rawie z od­
ko dz.iała·lność PZGS, jako ~y.nnika dolnym personelem i rzeszami człon 
kierowniczego, ale i poszczególnych kowskimi umoż,liwił mu wykonywa· 
GS oraz. placówek handlu detalicz- nie swych odpowiedzialnych zadań. 
nego w terenie. Towarów w sklepach gminnych 

Jasne jest, że pierwszym celem a-
taku partii faszystowskiej stała się 
KP Włoch. W maju 1922 r. uzyskała 
Partia Komunistyczna w wyborach do 
pariamentu 305 tysięcy głosów. Wy­
bory te nie dają zdecydowanej więk­
szości skrajnej reakcji. Faszyści do­
konują puczu, następuje tzw. m~rsz 
na Rzym. Mussolini dochodzi do wła 
dzy. 

k spółdzielni w powiecie rawskim nig 
Dzięki temu, dzięki stałym ·on- dy nie brak. W okresie przedświątecz 

takt<>m z terenem, z masami chło­
pów mało i średniorolnych, zawsze nym, kiedy panuje największy popyt 
w porę udało się sparaliżować wsze! na różne artykuły, kierownicy niektó 
kie machinacje ukrytych zauszników rych sklepów w terenie, jak np. w Terror przeciw klasie robotniczej i" 
kułackich, usiłujących poderwać za· B"iałej Rawskiej i Czerniewicach jej organizacj,om przybiera z dnia na 
ufanie chłopów do spółdzielczości. nawet wręcz prosili, aby więcej towa dzień na sile. Tysiące działaczy ko-

. i·ów im nie przysyłać, gdyż wszyst- munistycznych i związkowych pa"da-
W takiej Rzeczycy np. na pierw- kiego mają w bród. To zadowalające ją wówczas ofiarą band faszystow­

szy sygnał, że prezes Gminn~j Spół- zaopatrzenie w towary umożliwione skich. Mimo to w wyborach 1924 ro 
dzielni Gaczkow.ski faworyzuJe bo·ga- zostało między innymi dzięki temu, ku Pa.r tia Komunistyczna rzdobywa 
czy, że utrudnia normalny rozwój że PZGS w Rawie pierwszy na tere- 268 tysięcy głosów. W krótki czas 
Pobliskiej spółdzielni odukcyjnej, n1'e woJ'e•vo'dztwa scentra11·zo'"ał ca- " 

d · ' - ·• pozniej - rząd Mussoliniego wpro-
natychmiast odpowiedzia z jęciem ły tabor transpor•~„y.. Skon'czo:no k ' 

""'" wadza ustawy wyjąt owe, ktore spy 
pana prezesa z urzędu. raz na zawsze z wyjazdami wozem chają partię z pozycji półlegalnej w 

Przez długi czas Lubochnia nie na ciężarnwym po 20 k~. drożdży do · 
k b · R " - całkowite podziemie. Aresztowani dążała za planem s ·upu z oza. a- Tomaszowa i zlikwidowano puste 

Gs b · d b · R zostają przywódcy partii: Gramsci, 
porty yły Je no rzmiące: " o- przebiegi samochodów. . . który w 10 lat później umiera w wię-
bimy, co możemy, ale cóż, kiedy zbo "!"r.zykład .PZ~S "'. Rawie Ma:zow1e zieniu, Terracini, Scoccimarro. Na 
ża nie ma". k d ta d c IeJ. uczy, ze Je .Yn~e m, g z~e zro czele nielegalnej partii staje Palmiro 

A dlaczego nie było, wyszło ry- zumi~no zna~zeme i s1m:s w31lk1 k~a-1 !rogliatti, znany później w całym mię 
chło na jaw. Oto ob. Lenkowski, k,ie soweJ na. ws~, tam, gdzie .kierownic- dzynarodo.wym rucl~u robotniczym 
rownik sklepu spółdzielczego, otoczył two PZGS .me oderwało s1~ od mas pod pseudonimem Ercoli. 

• * • 
W czasie drugiej wojny światowef, 

do której Włochy zostały wciągnięte 
prz~ faszyzm, Pa'!'tia Komunistyczne. 
wzmaga swoją działalność. Udaje się 
jej przeprowadzić kilka poważn-ych 
strajków w fabrykach Mediolaq i 

l innych miast - pomimo ołbrz.yml•· 
go terroru ze strony faszystowskiej 
tajnej poli<:ji OVRA. 

Po klęsce poniesionej przez ctrmie 
hitlerowskie pod Stalingradem, po 
zwycięskiej ofensywie radzieckiej, po 

lądowaniu Anglo-Ameryk;µiów na p'o 
ludniu Włoch, dla burżuazji stało 

się jasne, że klęska faszyzmu me>że 

łatwo przekształcić się w klęsitę 

tych sił, które go powołały do ży­
cia. W tej sytuacji część burżu-azji 

przestawia się na Anglosasów, we 
Włoszech następuje przewrót li. Ba­
doglio formuje rząd, który og~asza 

kapitulację Włoch. Od Rzymu a.IŻ do 
północnych granic Włochy zostają 

okupowane przez wojska hitlerow­
skie, którym udało się opanować 
znaczną część kraju, z powodu an­
tyludowej postawy rządu Badoglio, 
obawiającego się dać broń d-0 ręki 

masom robotniczym. 
Wówczas zaczę,ła się bohate·rska hi 

storia partyzantów - antyfaszysto-W 
skiego ruchu ludowego, walczącego 
pod wodzą komunistów w niezwyikle 
cięilkich warunkach z faszystami i 
hitlerowskim okupantem - histońa 
zakończona egzekucją kata i zdrajcy 
narodu włoskiego - Mussoliniego . .. 

W chwlLi zia<końcrrenia wojny Pfil"­
t:ia Komunistyczna lic:z:y ok. 200.000 
członków. Od tego czasu rozpoczy­
na się niezwykle szybki wzrost jej 
sił. Już w listopadzie 1945 roku pa:r­
tia liczy ponad 1.700 tys. członków, 
stając się najsilniejszą partią we 
Włoszech. 

• • • 
W pierwszej połowie 1947 roku sta-

ło się jasne, że partie burżuazyjne, a 
szczególnie najsilniejsza partia reak­
cyjna - chrześcijańska demokracja 
- przeszły od ukrytej działalności 
antydemokratycznej i antyrobotniczej 
do działalności otwartej. 

„Antykomunizm klerykałów to dał 

szy ciąg polityki faszystowskiej" -
powiedział Togliatti. Ostatnie trzy 
lata potwierdzają całkowicie tę tezę. 
Burżuazja włoska, przerażona w:zro 

stem sił demokratycznych w kraju. 
przeszła do ostrego, jawnego terro­
ru: policja prowokuje zajścia, strzela 
do robotników i chłopów. Wloscy 
chadecy chwycili się wypróbowane· 
go środka międzynarodowej reakcji 
- dokonali zamachu na wodza wło­
skiej klasy robotniczej - tow. To­
gliattiego. I wówczas przekonali się 
o olbrzymiej sile klasy robotniczej: 
życie w kraju zamarło, masy pracu. 
jące Włoch odpowiedziały na tę ohy 
dną prowokację strajkiem general. 
nym ... 

Klasa robotnicza, prowadzona przez 
swą partię, odpowiada wzmożoną 
walką na wojenną politykę rządu 
chadecji. S~erokim echem w całym 
świecie. odbiło się oświadczenie tow. 
Togliattiego, że lud włoski nigdy nie 
będzie walczył przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu. Szeroko rozlała się po 
całym kraju fala walki o zachowanie 
pokoju - walki, w której komuniści 
odgrywają czołową rolę. 

Zespołowa praca rządza.ł pijackie libacje. ły może przebiegać spraw.nie. 
W Stolnikach ob. Jędrychowicz zu (Bąb.) 

Masy pracujące, klasa robotnicza, 
ludzie postępu całego świata dumni 
są z osiągnięć Komunistycznej Partii 
Wloch, solidaryzują się ze słuszną 
walką, którą prowadzi ona pod wo­
dzą wielkiego syna narodu włoskie· 
go, wyb>itnego przywódcy między­
narodowego ruchu robotniczego, tow. 
Palmiro Togliattiego, 

się grupką pijaków i zamiast wypeł członkowskich, za~atrzeme chło­
niać polecenia PZGS wraz z dobra- pów małorolnych i średnliorolnych 
"'1lą kompanią. wiejskich b?-gaczy u-, we wsciystkiie potrzebne im artyku-

~ff::!.!;J!~;.~;~r:;r~~~:~~· Ookon' czen1·e ·przemo' wienia P Po sp1·ełowa 
(„TRYBUN.A LUDU"). 

Pomimo niebywałego terroru, po­
mimo olbrzymich trudności, na jakie 
napotykała działalność partii - ko­
muniści walczyli. Organizując jedno 

podno!ii wqdajno!fić 
Kierownik tkalni ZPB im. Bytom­

skiej często zastanawiał się, dlacze­
qo tak zdolna. tkap~a ja~ ob. M~­
ria Lewko me ril.oze kazdego dnia 

wykonać w ;edna~ow~ s_to~niu 
swej bazy. Przy . obl!czen~u mies1ę::z 
nej wydajności okazało się, ze WY: 
nosi ona 100 proc., jednak dzienna 
produkcja przedstawiała się bardzo 
nierównomiernie. 

Maria Lewko została zaproszona 
do kierownika tkalni, aby wspólnie 
wyjaśnić 1ę sprawę. Okazało się 

wtedy, że niektóre krosna zbyt dłu 
go stoją nieczynne. cz-ekając na 
majstra czy pomagaczkę, a jedno­
cześnie sama tkaczka krytycznie 
stwierdziła, że nie zawsze gorliwie 
przykładała s·ię do pracy. 

Po rozmowie z kierownikiem, któ­
ry polecił jej, aby w razie stwie1-
dzenia jakichkolwiek trudności przy 
krosnach zwróciła się do majstra lub 
salowego. ob. Lewko ściśle zastoso­
wała się do jego wskazówek. 

Obecnie wykonuje ona swą bazę 
w 101 proc. Wydajność jej 
wzrosła od chwili, gdy przystąpiła 
do współzawodnictwa · zespołowego. 

Stara się teraz za wszelką cenę nie 
pozostawać w tyle i podążać za 
wszystkimi. Dzięki poczuciu odpo­
wiedzialności za wyniki pracy ze­
społu, dzięki pracy nad sobą, Ma­
ńa Lewko otrzymała pochwałę od 
kierownictwa, które stawia ją obec 
nie za wzór innym pracownikom. 

Dzięki należytemu zrozumieniu i 
uświadomieniu załogi tkalni, plan 
pierwszej połowy stycznia wykona.­
ny został w 104,4 proc, przy 78 proc. 
I gatunku tkanin. M. Sz. 

Długa byłaby hsta energi~:1;nych • 
natychmiastowych wystąpień władz 
PZGS w Rawie w każdym wypadku 
niedbalstwa lub wręcz jawnie szko­
dliwego spełnienia obowiązków przez 
personel gminnych spółdzielni. I wła­
śnie ta bezkompromisowość, owa sta 
ła czujn-OŚĆ, wykazywana przez PZGS, 
ubojowiła również odqolne ogniwa 
spółdzielcze, pomogła im uwolnić się 
od elementów przypadkowych i wro 
gich, często nasłanych, w celu pro­
wadzenia kreciej, chytrze zam·asko­
wanej roboty dywersyjnej. 

Rola komitetu 
członkowskiego 

Olbrzymią pomoc w prawidłowej 
pracy aparatu spółdzielczego mogą 
okazać komitety członkowskie gmin 
nych spółdzielni. Oczywiście pod wa 
runkiem, że ich skład klasowy jest 
właściwy, że istotnie reprezentują 
one interesy chłopów mało i średnio 
rolnych. 

W powiecie rawskim, podabnie jak 
i w wielu innych, nie zawsze tak by 
ło. Dobrze zakonspirowani poplecz-

Lenin uczy, że zgodnie z prawami historii, które 
potwierdza żywe doświadczenie historyczne, nasza 
wielka sprawa - sprawa wyzwolenia ludzi pracy z 
niewoli kapitalistycz.'lej - jest niezwyciężona. 

Nieśmiertelne dzieła W. I. Lenina napawają wiei 
ką wiarą w niezwyciężoność sprawy komunizmu. Bez . 
względu na to, jakich bestialstw dopuszczać się będzie 
imperialistyczna burżuazja, jak okrutr..ych repres:ii 
dopuszczać się będzie wobec czołowych bojowników 
klasy' robotniczej, komunistów, a na,•,;et po prostu zwo 
lenników pokoju - przyszłość należy do przodujących 
idei naszego wieku, idei, których żaden „żandarm 
światowy (do którego rolli pretendują dziś, jak wia. 
domo, Stany Zjednoczone) nie zdoła umieścić za kra­
tami. (Oklaski). 

Wielka ideologia leninowsko - stalinowska, ideo 
logia równouprawnienia i przyjaźni między naroda­
mi, walki o trwały pokój na całym świecie - odnosi 
i będzie odnosiła nowe, wspaniałe zwycięstwa. (Okła 
ski). 

W swej znakomitej pracy „Dziecięca choroba „le­
wicowości" w komuniźmie" Lenin pi.sał: 

„Niechaj miota się bu1·żuazja, niechaj wścieka się 
do utraty zmysłów, niech przesadza, robi głupstwa, 
z góry mści się na bolszewikach i rJech stara się wy­
tępić (w Indiach, na Węgrzech, w Niemczech itd.) no­
we setki, tvsiace, setki tysiecy jutrzejszvch. czy wc7n-

rajszych bolszewików: postępując w ten sposób bur­
ż~<Wja postępuje jak wszys·tkie klasy, skazane' przez 
historię na zagładę. Komuniści powinni wiedzieć, że 

·przyszłość w każdym razie należy do r:ich i dlatego 
m.ożemy (i powinniśmy) łączyć największy zapał w 
w~elkiej walce rewolucyjnej z najchłodniejszą i najtrzeź 
wJejszą analizą dzikiego miotania się burżuazji". (Ozie 
ła, tom XXX!, str. 81). 

Towarzysze! Obchodzimy 27 rocznicę zgor:u W. I. 
Lenina w chwili, gdy zakończyła się właśnie pierwsza 
połowa XX wieku. Połowa wieku, która upłynęła, przy 
niosła największy tr.iumf ddei marksizmu - leninizmu. 
Pod sztandarem tych idei, naród radziecki, kierowar.y 
przez genialnego kontynuatora dzieła Lenina - towa­
rzysza Stalina, zbudował socjalizm i buduje pomyśl­
nie społeczeństwo komunistyczne. Pod sztandarem idei 
leninizmu odbywał się i odbywa rozwój światowego 
l'Obotniczego narodowo - wyzwoleńczego ruchu, toczyła 
się i toczy walka o pokój, demokrację i socjaliz-m. 

Niech żyje mądra Partia Lenina - Stalina, pro. 
wadząca nas do komunizmu! 

Niech żyje pokój r:a całym świecie! 
Niech żyje leninizm - zwycięski sztandar wyzwo­

lenia lud'lkości! (Burzliwe, długotrwałe oklaski. Wszys 
cy pow5~ją z miejsc i śpiewają, hymn partyjny -
Mi~dzynarodówke). 

\ 



Wyniki pracy zespołu zależq od ' m a J1 str a I RT~.~~!!"~~~d~w !,~~~,!·~~~.~~~'~.~.!!! 
my11łu Bawełnianego im. generała Juz d~o dma 8 styczma 20 tkaczy 1 1ka 
Waltiera doceniając znac~nie ro~ czeK_przeszło :z obsługi czterech na 

w kantorku kńerownlb p.m:­
dzialni ZPB hn, I Dy-w:kjl Kościusz­
kowskiej wisi na ścianie wykres, 
obrAUAJ·iłłCY wy.nf.kli pracy po~m:ze­
gólnych zmian. Najbardziej wy­
strzela w górę lm'rtywa, nakr~lona 
kolorem czerwonym. 

- To jest w?a.!nie ~miana, którą 
kieruje majster BurchM"dt - tłu;; 
matriy kieroWnik pNędzalni ob. 
Wdeczorek. Od kilku tygodDJi, 
mniana ta przoduje, aile jakże ina­
czej było do niedawna, kiedy tam 
pracował majster Gawrońslci! Wte­
dy Emiana ta wykonywała plan naij 
wy~eJ w 90 proc. 

* • * 
Na narad1'ie wytwórczej pmądka 

Kallnow&ka nairzekała - na maijstra 
Gawrońskiego, że ~niiedbuje się w 
pracy. .Przew:iuacua Gogolewska 
stwJei:'driiła wprost, te właśnie naj­
więcej rekla.macji odnosi Się do 
przędzy, wYProdukowaneJ na mnła 
nie !Md.tra Ga!Wrońskleto. Nieraz 
już prządki ri:wracały się do kie­
rownika prrzęd:z.alni lub WJProst do 
organizacji partyjnej czy też rady 
rz;akładowej, nar?.ekając, że majster 
się wyraźnie zaniedbuje i lekcewe­
ży tirac.ę , trudno więc cz nim współ­
pracować. 

- JeśM się zwracamy_ do niego, 
że maszyna :i<Wie źle - mówiły 
prządkd - to on odrpowiada, ~e 

, maszyna praOUije na zbyt &Zybkich 
obrotach. 

MaJster Gawroński nic pilnoWa.ł 
właściwego nawilżania sa.u produk­
cyjnej, nłe zwracał uwagi na wy­
bite szyby w oknach, zostawiał ze­
psute maszyny ma.Jstrowt :& drucłeJ 
zmiany. 

- On nam przesrz:kadzał w pre.­
cy zamiast 1P<>magać - mówi prząd 
ka, przp<Iownica pracy, ob. Wię­
zia!k. - Gdy go prosiłam, aby mi 
pNyndósł nowe biegacze, to majster 
Gawroński ze złością wyrwał kilka 
biegaczy z moich wrzecion i dał mi 

je do ręki. ·Krótko mówńąc - lekcę 
ważył sobie całkowicie swe obo­
wiązki. 

* • * 
Organizacja partyjna starała się 

wpłyną(' \'la niego wychowawczo, 
ale to nde skutkowało. Kierown:ik 
prz~z:alni nderaz rzwracał się z ape 
Iem do innych ma.jstrów, aby po­
uar.ali 1 opiekowali s-Ję ma.ist rem 
Gawrońskim. Do wszystkich Jednak 
:lyczliwYch uwag majster odnosił 
się Iekcewat~ 

- Nie mfałyśmy w ogóle ochoty 
do pracy - $Łwier~ instruktorka 
Górtlka. - Ka7.da rz; prządek stara­
ła tię jak tylko mogła, ale na sza 
rz:ml<ana i tak była najgorsza. 

Majstra Gawrońskiego zupełnie 
nie łnłetesowało, która prządka nie 
wykonuje 1wych bu. Na Wykresy 
przy mal!ll!:yn~ch nawet nie spojmał. 
P~wnego razu maijster salowy tow. 
Konarski zwrÓćił mu uwagę, że 
tak nie nale~y „stialową_ć" tnaSfly­
ny, on jednak robił po swojemu. 
Pótniej okazało się, że tmeba było 
tę samą robotę powtó!Tlyć po raa: 
drugi. Albo gdy maSClyna zepsuła 
się godzinę przed ukończeniem rz;mia 
ny, już jej nie rz;reperował, zostaw ia 
jąc tę robotę drugiemu m a.jstrowi. 

Wreszcie „praebrał.a się miarka". 
Na zarząd~ dyrekcji, majster 

Gawroński zO!ltał nsunl~ty ze sta­
nowiska, które dotąd mjmowa.l, a 
jego miejsce zaJął majster Bur­
cha.rdt. 

* "' • * 
Po ,przyjściu na rnaruiedbaną llmia 

nę - opowiada majster Burchardt 
- nie wiedzdałem od czego zacząć. 
Pnzede wszys·~kim rz:auważyłem, że 
niektórzy obciągacze nie pracują 
wł.aściwic. Toteż po porozumieniu 
rz: klerowniictwem rz.airrządziłem zmia 
nę, stars'lego dałem na cien­
ką przędrz:ę, a młodszego dałen_l ~a 
grubą, gdrz.ie doskonale daj'e sobie 
. ra<ię. Potem zacząłem ob.serwować 
prządki, nie wykonujące swych baz 
i doszedłem do wniosku, że właśnie 

niektóre praądlm powinny być po­
magaCllkami i odwrotnie. Toteż po­
magaczki, które były zręczne i ro­
bota paliła im się w rękach, zostały 
pnądkaimi. Dziś Justówna, 
ZMP-ówka, która była pomagaczką, 
wyrabia 130 proo. normy. Podobnie 
Rutkowska, Kozfoł (!f1;Y Szymczak. 

Po dokonaniu różnych przesu­
nięć, majster Burchardt (z.a.brał się 
energicznie do uporządkowania pa.r 
ku maszynowego. Wymienił poka-

. . · woju wielowarsztatowości dla reali sześć kro~len. Pierwszymi. tkaczk11 
szczególn!ch zes;połów ~a3s~ersk1ch. zacji zadań Planu 6-letniego, posta- mi, które przeszły na zwiększoną 
Trzeba się dobrrze . roze1rzec czy w nowili przejść na zwiększoną obsłu ilość obsługiwanych krosien - były 
rz:espołach tych nie pracują tacy tkaczki· Genowefa Szymańska I Sta 
ma1j:strowie jak Gawroński, którzy gę maszyn. nislawa. Grzybow11ka. Swiadcz:r to, 
z tych, <::r..Y innych powodów s:zko- Umożliwiła im t o w znacwe j m ie że załoga ZPB im . generała Walter!! 
drzą, utrudniejąc pr~cę cał~n:u. z~- iv.<e ofiarna praca robomlków z z pełną świadomością dąży do szyb 
spałowi. Takich .ma_.'.lstrów, J.esh me brygad remon towych - ślusarzy, e- szej r ealizacj i zadań Planu 8-letniego. 
pomogą napommema, nalezy usu- lektryków 1 podmajstrzych, którzy 
wać, a na ich miejsce staw.lać no- z poświęceniem pracow ali nad usta I 
wych, wyróżIJJiających się w pracy. wianiem i przestawianiem krosier.„ 

M. SZUMSKA. Wyróżnili się: majster Ba ranowski, ZP13 irn. generała WQ-ltere. 

leczone wałki skórkowe, uzupełnłl j p e 
walki czyszczą.ce: któryci:i br~o- o t ę z ny 
wało. Uruchomił wrzeciona, rue-
czynne z powodu zerwania sznur-

• 
oręz w walce 

k6w i t. p. Co dzień zwr aca uwagę 
pr.ządkom, żeby przestrzegały czy­
stości ma$zyn i kontroluje wykona.­
ble baz. Jeśli k tóra l)rządka nie wy 
kanu.ie swe j bazy, pyta o powód il 
na.tychimlaist usuwa przyczyny. 
Dziś zmła.na majstra Burchardta 
wykonuje 104 proo. pianu. 
Właściwe rozstaw ien ie lud z.i, kon­

trola wykona111ia b arz. i poleceń, to 
jeszcze nie wszystką.. Pl"led zmianą 
majstra Burchardta stoją jesczcze 
poważne zadaniia do spełnienia. Po­
stana•wia on zwróC'ić większą uwa­
gę na konserwację maszyn, aby 
podnieść wydajność na wrzemono -
godzinę, wzmóc dyscyplinę pracy, 
oraz kontrolować wyniki s'Zkolenia, 
prowadrz.onego przez instrukoor.lci. 
Majster Burchairdt jest pewfon, że 
już w pierwszych miesiącach bie­
żącego roku potrafi całkowicie usu­
nąć zaniedbania, porwstawJone 
przez dawnego ma jstra i dźwignie 
swój zespół na jeszcrz.e wyższy ~­
'Ziom. 

* "' Przykład powyższy jest napraiw-
dę charakterystyczny i świadozy, że 
wyniki pr acy zespołu w dużej mie­
rze tlależą od m ajstra. Przykład t':!n 
wskazuje metody, jakie powinien 
stosować m ajster celem podniesie­
nia wydajności swego zespołu . 
· W w ielu rz:akładach kierownicy 
narzekają na niską wydajność po-

Q usprawnienie ·ruchu racjonalizatorskiego 
Problem szybkiego rzeczowego 

załatwiania zgłaszanych , pomysłów 

racjonalizatorskich i wynalazków, po 
siadający doniosłe znaczenie dla mo· 
bilizac!f rezerw wewnętrznych, a więc 
i dla wykonywania i przekraczania 
planów gospodarczych, w wielu wy­
padkach wciąż jeszcze pozostaje nie­
rozwiązany. 

Zatrudniony w Filmie Polskim' w 
Łodzi młody ZMP-owiec Kasper od­
krył ta jemnicę chemikalii do wywo­
ływania filmów kolorowych, Odpo­
wiadają one w zupełności właściwoś 
ciom chem:ikalii, sprowadzanych da­
wniej z zagranicy. Jak poważne zna 
czenie posiada ten wynalazek niech 
potwierdzą cyfry: wywołanie ł me­
tra taśmy kolorowej w Czechosło­
wacji wynosi w przeliczeniu na złote 
polskie 300 zł„ podczas gdy chemika­
lia według pomysłu Kaspra kosztują 
niecałe 12 zł. Podkreślić należy, że 
jakość produkcji nie ustępuje w ni· 
czym zagranicznej. 

BEZDUSZNY STOSUNEK 
DO TWORCZEJ INICJATYWY 

nym stosunkiem ludzi, którzy igno 1- czytamy w uch~ale Rady Pańs!'Wf. 
rują wszelkie innowacje oraz wysiłki i Rady Ministrów - przebija nie tył• 
do wprowadzenia ich w zy cie. ko Indywidualna troska ~ .zllł&twifmit 

swojej sprilwy. ele 1 r:drowlt, obywa. 
GŁOS RACJONALIZATOROW telska troska o dobro społeczne ł e 

NIE MOŻE POZOSTAĆ BEZ ECHA poprawę pracy poszczególnych o­
!Jniw· aparatu pat\stwowefo i organl· 
zacji gospoda rczych". Tymczasem w myśl obowi ązują­

cych p rzepisów PKPG komisje uspra­
wnień i wynalazczości powinny .oce- „Listy ludzi pracy - głosi uchwała 

Komitetu Centralnego PZPR - zawlł· 
rają nie rzadko ~luszne i cenne po­
mysły i projekty, imlerznJl\Ce do 11-
lepnenia l usprawnienia pracy lnsty 
tucJI 1 za.kładów przemysłowych''. 

Te szczególnie cenne składniki, WT 
stępujące często w listach, zażale­
rJach i skargach ludności, te usptaw-· 
nlające pomysły i troska o dobro 

I społeczne stanowią przecież sedno 
każdego wniosku racjonallzatol'skie­
go i każdego wynalazku. 

POSTĘPOWAC W DUCHU 
DONIOSŁYCH UCHWAŁ 

Młodzieżowa brygada im. I. Erenburga 
wzmożoną produkcją walczy o pokój 

W ubiegłym roku nakręcono kolo­
rową krótkometrażówkę z uroczystoś 
ci 1-Majowycłf w Warszawie. Wy­
wołanie negatywu potwierdziło znacze 
nie doniosłego wynalazku. Mimo je­
dnak us-ilnych starań racjonalizatora 
Kaspra, wynalazek jego nie został 
dotychczas zatwierdzony, gdyż Ge­
neralna Dyrekcja w Warnawle oraz: 
kierownictwo techniczne W,F,P. w 
Łodzi nie przejawiają naldytego la· 
interesowania. Mało tego, racjona­
lizator Kasper otrzymał nawet na­
ganę za rzekome „zan1eczyszcz1mie 
laboratoriu~". 

Za tem nie tylko skargi i zażalenia 
wynalazców i racjonalizatorów ne. 
powolne i niewłaściwe załatwianie 
Ich pomysłów. leoz~ame te pomysły 
już w chwili ich powstania mają ce­
chy, uzasadniające w pełni roztorze­
nie nad nimi tej opieki, którą ur.hwa 
ły Biura Organizacyjnego l(C PZPR 
oraz Rady Państwa ~ Rady Ministrów 
stwarzają dla odwołań, li~lów i zaża­
leń ludności oraz dla krytyki praso· 
we.J. 

W przędzalni 11B" ZPB im. Kunic­
kiego było kilku sznurkarzy, młodych 
chłopców, którzy osiągali do 170 
procent bazy akordowej. Odczuwa­
ło się, że młodzież ta pracuje chęt­
nie I z Z!lpałem, ale nie daje z siebie 
tego, co mogłaby dać przy lepszym 
zorganizowaniu pracy i otoczeniu jej 
troskliwą opieką ze strony organlza 

:,~!'''.id,: '-'l~błf ' 
. ;;~~; :< ~; ·" M' . ·. 

rzenia młodzieżowej brygady produk 
cyjnej imienia jednego z czołowych 
bojowników o pokój. Koledzy Zdzł­
slaw Małolepszy i Roman Kluczyk 
postllnowlli utworzyć taką brygadę 
celem zamanifestowania udziału roło· 
dzieźy w walce o pokój oraz solidar­
ności z młodzi ezą świata, która · we 
wszystkich krajach występuje prze­
ciw knowaniom imperialistów i pod· 
żegaczy wojennych • 

Od postaftówienla do wykonania u 
młod!!ie~y droga niedaleka. Pomo­
gła organizacja partyjna, pomogło 
kierownictwo I dnia 12 grudnia bry• 
gada stanęła do praoy. W skład jej 
weszli Roman Kluczyk, Zdzisław Ma· 

,~ łolepllży 1 Ignacy Gut. Ja zostałem 
kierownikiem. N1e długo zastana· 
wlaliłtny •1ę nad nazwą brygady. 
Przyjęliśmy imię· wielkiego bojownl• 
ka o pokój - Ilji Erenburga. Znaliś­
my go z artykułów. które, tłuma­
cżone na język polski, ukazują się 
od czasu do c:żasu w naszej prasie, 
znaliśmy go z przemówień, wygła­
azanych na zebraniach obróńców po­
koju i na Kongresie. Wiedzieliśmy, 
że napisał wfele pięknych książek, I 
ie jego iłowa zagrzewały do rwy­
oi~kich bojów żołnierzy, którzy wy· 
zwollli naną ojcz~nę. Teraz niosą 

Jak wspomniałem, brygada nasza 
zwróciła na siebie u wagę or­
ganizacji partyjnej, rady zakłado­
wej i dyrekcji. Otoczono nas odpo­
wiednią opieką. Otrzymujemy po­
moc we wstelkich trudnościach, ja­
kie napotykamy. Młodzie:ł:, która 
pilnie obserwowała nasze poczyna­
nia zachęcona naszymi osiągnięciami, 
prz~stąpiła w tych dniach do tworze­
nia dwóch nowych brygad produkcyf­
nych. 

Zadanie, jakie przed sobą posta­
wiliśmy, zostało wykonane - prze­
kroczyliśmy nasze zobowiązanie pro­
dukcyjne. wskazaliśmy jak można 
zorganizować sobie pracę i do jakich 
można dojść wyników, gdy pracuje 
się kolektywnie i pomaga jeden dru• 
giemu, wreszcie zachęciliśmy innych 
do pójścia w nasze ślady, 

Obecnie postanowiliśmy jeszcze 
bardziej wzmóc nasze wysiłki, aby 
dalszymi sukcesami przyczynić się do 
szybszego wykonania Planu Szdclo­
letniego, do zbudowania 1ocjallzmu 
i utrwalenia pokoju. 

JÓZEF SAGANOWSKI, 
' kierownik młodzieżowej 

brygady produkcyjnej 
inr. Ilii Erenburga . 

w ZPB im. Stanisława Kunickiego, 

Również wszelkie prośby o przeka 

Edward C!wrqt y, racjo11ali:::ator s ZPH 
im. Kunickiego, prl'J opracowywmiu 

nowego pomynu. 

nłać przydatność pomysłów 1 obli­
czać premie oraz przesyłać do wyż­
szej instancji wszystkie dane doty­
czące wniosku racjonalizatorskiego 
w ,ciągu 7 dnl. 

zanie mu stojącej bezużytecznie wy Zagadnienie to nabiera obecnie je­
wołarki „Arrł" pozostały bez akut szcze większej wagi w związku z nie­
ku; daWllymi uchwałami Biura Organi-

- Takie fakty - pisze nam kore- zacyjnego KC PZPR oraz Rady Pań-
1pondent tow. Wilk - nie zn!echę- stwa 1 Rady Ministrów w :!>prawie 
c!ły nas jednak. Mimo że pracuje- rozpatrywania i załatwiania odwołań, 
my w prymitywnych warunkach, wy- listów i zażaleń ludności oraz kryty­
kooaliśmy sami kopiarkę, wywoła• kl prasowej. Uchwały te, nakazu­
liśmy kilka fragttJ.entów filmu, zado- jące szybko 1 rzeczowo re(lgować na 
monstrowallśmy je na zebraniu or- głosy ludności, powinny również 
ganizacji podstawowej. Pomimo ie I wpłynąć na to, aby nigdy głos tw6r· 
fllm spotkał s1ę z ogólnym uznaniem, czych ł aktywnych jednostek, wy­
nic 111~ w sytuacji nie zmieniło. nalazc6w i racfonallzator6w nie po­

zosta.ł bez echa. Obecnie - pisze tow. Wilk - za­
kupujemy z własnych funduszów do­
datkowy sprzęt, żeby jeszcze raz 
wykazać wszystkim rutyniarzom I 
konserwatystom, że Wynalazek jett 
dobry i powinien być zastosowany. 

Komentarze są zbyteczne. Mło­
dti, pełni ~pału I energii ludtie bo­
rykają się z trudnościami, usiłując 
je przełamać. W pracy swej •poty­
kają się jednak :z zimnym ! obojęt-

Ale to nie wszystko. 

Z ducha uchwał wynika bowiem, 
że dla Ich zastosowania na odcinku 
wynalazczości roboŁniaej wcale nie 
nalety cz:ekać, dopóki wynalazca lub 
racjona.Uz11tor będzie skarżył się na 
niewłaściwe załatwienie jego wnio­
sku. 

„% licznych pl«m, kt6re wplywaJI\ 
do redakcji i organizacji masowych 

Należało by za•tem, by wszystkie 
inst ytucje, organilzac.ie, k omórki or­
ganizacyjne, powołano do opiekowa­
nia się wynalazczością robotnirzą na 
wszystkich szczeblach - podstawo­
we organizacje party jne, centrah1e 
zarządy przemvsłów, rady zakładowe 
itp. - przejęły się duchem tych do­
niosłych uchwał, duchem uważnego , 
wnikliwego, traktowania qłosu, inic ja 
tywy i kry tyki mas w ogóle oraz t 6r 
czych I uzdolnionych jednostf'k 11po­
śród nich: wynalazców, nowa lorów I 
racjonalizatorów w szczeqólności. 
Duch ten musi zapanować nie ty lko 
prży rozpatrywaniu ich skrag I :r.a­
żaleń, lecz 'już w czasie rozwiąza­
nia pif:'rwotnych wniosków tak, bv do 
skarg i zażaleń nie było powodów. 

Doniosłe uchwały Biura Organiza­
cyjnego KC PZPR, Rady Państwa I 
Rady Ministrów w sprawie rozpatry­
wania I zała twiania odwołań, lis tów 
i zażaleń ludności oraz krytyki p ra­
sowej -winny się stać potężnlł broni;\ 
w walce o usprawnienie ruchu racto­
nalizatonkiego, narzędziem u1uwanla 
na drodze jeg-0 rozwoju bodajże n•J· 
większej pnetizkody, jaki\ jest pne 
wlekanle w nleskoftczonoś6 załatwi•· 
nla wniosków racjonalizatorskich oraz 
beztroski, obojętny, bezduszny sto• 
sunek do nich, Jaki ujawnił się np. w 
postępowaniu dyrekcji Filmu Pol-
skiego. N. K. Chlopćf s ·brygady im. llli Erenburga oJle otuchfł, pokrtepienie I wskazów-

.nie trac'ł ani ohwiti om1u. kl milionom bojowników o pokój na ------------------.... ----~--------------------------------------------------------------------------------------.-.--------r. Świecie. 
cjd młod2lle:!owej, .Pair.tdi, dyrekoji 4. ra Che~ wt~c gOclnle nosić to zaszczyt 
dy zakł(dowej. Dodać trzeba bo- ne lmJę, pOttanowtlljmy podnłejć 
wiem, że nikt za wyjątkiem zakłado- wykonanie bazy produkcyjnef do 200 
wej organizacji ZMP nie interesował procent. Przeprowadzl.llśmy analizę 
się sprawami młodziezy. nuzej dotychczasowej pracy f na tej 

Sytuacja ta uległa gruntownej zmia I podstawie zorganizowaliśmy sobie 
nie z chwilą powstania młodzieiowef nasze zajęcia i u!lprawn1llśmy je tak, 
brygady sznurkarzy. Powstała ona ~e d~lś motemy zameldować nie tyl­
na cześć II Swlatowego Kongretu Po ko o wykonaniu naszego zobowiąza­
koju. Na Plenum Zarządu Zakłada- nia, ale o znacznym przekroczeniu. 
wego ZMP po'V\'Zięto uchwałę utwo- Wykonujemy teraz 230 procent bazy, 

Brak shrqptó1t1 
utrudnia pracę Koła W sze(bnicy Radiowe; 
Na terenie naszych zakładów pow•talo twierd9'; te pieniędr;y n1 skrypty dar 

koło wstępne Wszechnicy Ra<łiowej. Za nie mon, 1dyii nie poeiadajf fundus:ry 
pisało się do niego kilkanaście Ołóh na ten cel. Tak więc nie wiemy, czy 
(przeważnie spośród rnłod'l'liczy). Koło sktypty mamy sami nabywać, czy też 
miało oprieć ńaukę gł6wnie na skryp ORZZ PDl'Ozumie idę w tej sprawie z 
tach wydawtnych przez Wszechnicę Ra n11ez9 radt 111ldadow1 i fundusze aię 
diową, gdyż nie wezyscy członkowie po ' ajdQ. 
sia~ają radio i mogą słuchać wykł„dów. Sprawa Ws:r.echnfoy Radi·owej utknęł:1 
Nitleży doda~ te również i posiadaeze na rnartwym plll1kde 1 na rade nic nl1 
radioodbiorników powinni korzystać zt prtemawla aa tym, ie uczntemy wreez 
skrypt6w. cie naukę. Koło iatnieje tylko w epraw<ł 

Przedstawicielowi młodzieży w naazej zdańiacb i na papierze, a my naprawdę 
radt ie r.akładowe.l tow. Wadlewekiemt1 pragniemy się uczy~. 

Budowa „Dnieprostroju", olbrzy 
miej zapory wodnej i potężnej 

elekttowni, czerpiącej siłę napędną ze 
spiętrzonych wód n ieujarzmionego 
przedtem Dniepru, zrealizowana zo­
stała w ramach pierwszej stalinow­
skiej pięciolatki (1928 - 1932). By­
ło to pierwsze z tych gigantycznych 

Na półce z 1'•1ą~1'a ... i 

,,Rzeka ujarzmiona'' 
W. J uri ezańskiego 

przedsięwzięć ustroju radzieckiego, dziedzinie istniały dotkl1we braki i Powiedziałem wyżej, że książka 
które przekształcają oblicze ziemi, niedostatki, wypadło naw~t korzy- Juriezańskiego jest jak gdyby kro­
zmieniają bieg rzecznych nurtów, a stać z pomocy i doświadczeń facho· niką ozy dziennikiem budowY „Dnie­
z odwiecznych pustyń czynią kwitną wych doradców zagranicznych, któ- proetroju". To określenie wypada 
ce pola i sady poddając siły przyro rzy zreszt'ł szybko musieli uznać, że jednak rozszerzyć i uzupełnić stwier 
dy świadomej ł zwycięskiej woli czło przebieg i &posób realizowanej budo dzeniem, że autor nie występuje tu 
wieka. „Dnieprostroj" - to już dżiś wy przera!ltają o wiele ich rutynicz- bynajmniej w roll beznamiętnego i 
historia, zaktualizowana zresztą na ne1 standartowe plany, nie liczące obojętnego rejestratora zdarzeń, 
skutek zniszczeń wojennych i konie· się z twórczymi f produkcyjnymi mo lecz w procesie swej literackiej twór 
czności ukończonej już pomyślnie od żliwościami narodu radzieckiego, z je czości staje eię raczej aktywnym u· 
budowy. Ta historia ma jednak w go entuzjaz.mem, ofiarn<>ści11 i wy- czestniklem. Dlatego też ;,Rzeka u-
rzeczywistoścl bieżącej bezpośredni trwałością. jarzmiona" - to potężny nurt entu-
ciąg dalszy: natchnione genialną z1·azmu pracy i optymistyczne)· wia -

śl St 1. · „ kt n·e O tym wszystk im właśnie pisze, my Ił a ma JUZ pra ycz i ry w jej zwycięsk4, skuteczną celo-
zapoczątkowane koncepcje budowy czy też może lepiej - to wszystko wość. „Pomyślne z:akończenie budó -
elektrowni nadwołżańskiej, Ka· opiewa książka Juriezańskiego, pa- wy i długo oczekiwane uruchomienie 

ł T"' k ' J • w ł D ' sjonująca i niezwykła, mimo zacie-na u ur m ens nego, o go - on· elektrowni stanowiło osobisty sukces 
k. · h „ t śnienia tematyki do określonych gra s iego oraz mnyc - wszys v1<0 o i stał o si<> osobistym s!r. cześciem każ ' · d h "'l' k nic J'ednej tylko sp:rawy. „ . swia czy o rozmae u, z J„ urn ro- dego z nich" - to jest ka żdego z ro 

czy naród radziecki po drodze wska ,,Rzeka ujarzmiona" - to wznlo- botn!•ków i pracowników „Dniepro· 
zanej mu przez partię - jak ofiar- sły i wymową faktów patetyczny po stroju", Te słowa można zastosować 
nie, pracowicie i umiejętnie buduje emalt na crześć zbiorowej, konstruk- w pełni I do autora k$iążki. I w tym 
swą komunistyczną przynłość. tywnej pracy ludzkiej, która - zbroj zapewne leży tajemnica, że - choć 

o6wiadczono w ORZZ, że fun<łusze na 
!!krypty posiada rada ialdadowa. Jednak 
sekretarz i przewodniczący nanej ;·ady 

Kgtąż.ka Juriezańskiego, której na w wolę i świadomość ~ nie cofa nie ma w niej prawie wcale elemen 
JłARBARA KIEŁBIKOWNA treść ani for ma nie mieszczą się w się przed żadną przeszkod4 i umie tów fikcji lilterackiej, a wątki nie-

ZPB fm. Dz!~rżyl\skiego schemacie powieściowym, jest jak pokonać wszelkie trudności - w imię związane ści~le ze sprawą budowy 

W sp61zawodnlctwo o ttszczQdność uallwa 
gdyby nczegółową kroniką budowy zasad i celów dobra ogólnego. Pi·zo- traktownne są pobieżn ie i nawia~o­
„Dnieprostroju" i triumfalną rekapi· downikami w działaniu, wzorem w wo, książka ta swą treścią budzi po 
tulacją ogromu prac i wysiłków wle nadludzkich niemal wysiłkach są dziw i porywa czyteln ika, ucty go 
lotysięcznego kolektywu, włożonych działacze partyjni, aktyw komunisty szacunku i zrozumienia dla wielko­
w urzeczywistnienie monumentalne- czny i komsomolski - ludzie, któ- ści twórczego, oddanego dobr u ogól 
go dzieła. Materiał realiów był tu bo rzy na każdym odcinku pracy dają nemu - wysiłku. 

Uchwała Prezydium Rządu, do­
tycząca oszczędności materiałów pęd 
n ych, znalazła żywy odzew wśród 
kierowców Strażnicy Nr 4 Łódzkiej 
Kome11dy Straży Pożarnej. 

zobow111w1ąc się Ollz~drbać po 5 
'1 Iittów pa.Ilwa na kaidych przeje­
ćhańych 100 km. gaty i róznorodny, n ie tylko ze wzglę z siebie maksimum umiejętności, po· Kończąc to omówienie „Rzeki u­

du na rozmiary i proporcje przedsii: mysłowości i energii. Przed tymi jarzmionej" - jednej z najwybitniej 
Wzywaj" oni do współzawodnic- wzięcia. Trzeba bowiem mieć na uwa ludźmi chyli czoło m1wet naczelny szych pozycji przekładowych roku 

twa wszystkich kierowców, zatrud dze, że potencjał gospodarczy i pro· a~erykański doradca, który po raz 1950 - wspomnę jeszcze, te autor 

Ord~onikidze i inn. Te postacie 'w in­
terpr etacji Jurieznń!!kiego pehl@ 11, 
prostoty, skromności ·i umiłowania. 
sprawy komuniz.mu, mają wymowę 
głęboko ludzką. Nie potneba do~a­
wać, że Juriezański na,i zupełniej wió'!' 
nie i prawdziwie odtwoTZył tu zMa­
dnlcze cechy znakom itych przywód­
ców par t ii bolezewickiej, pl'owadzę · 
cej mn:ód radziecki po jasnych i sze 
rokich drogach wspaniałego, wszech 
stronnego rozwoju. 

W swej książce słusznie ponkreślił 
Juriezaf1ski szlachetne poczucie int er 
nacjonalistycznego braterstwa, wi11,ż4 
ce narody ZSRR:- w zwartą i zjedno­
czoną pod względem moralno-polity­
cznym rodzine. P rzy budowle „Dnie 
prostroju" zatrndnieni są ludr.ie róż 
nych narodowości : Rosjanie, Ukraiń 
cy, Tatar zy. Gruzini itd. Wspólny .cel 
pracy i wspólna walka o jej zwycię­
skie wykonan ie - to niezmozona 111i· 
ła , łącząca w rytmie zgodnego v.ry­
~iłlm w~r.ystkich tych ludr.i, przyby 
łych z różnych kr:iń'ców i okolie 
Związku Radzieckiego. Braters1kie, 
harmonijne współżyci e wszystkkh 
społeci:ności narodowych n a. olbn:y­
mlch ob,zarach Republiki Związko­
wej. będące wynikiem prawdt iwie 
mądrej i przcwiduj~cej leninowsko­
stalinowskiej polityki narodowościo­
wej, stan owi jeden z najpowa7.n iej­
~zych czynników hi~torycznyrh osią· 
;rnięć i su kcesów 9ierwszego na świe 
cie pańBtwa Rocjalistycinego. 

„Rzeka ujarzmiona" *) zna,idzlfl u 
n a .; z pewnością wielu czytelników, 
którzy oceni~! na lei ycie nieprzecięt­
ne wartości trj ks iążki ora~ staran­
ną, dollrym wynikiell} uwieńczon4, 
pracę tlumar zki. B.D. Kierowcy ob'. ob.: Bolesław R.a • 

dzlitskł, J6zef Lewandowski, Ja.n 
Piuecmt 1 Ksawery Kolatorowicz 
wraz ze •WYtnl ~warzyszaml pra. 
cy, ob. ob. Józefem Derbiche:n I 
Stanisławem R-icłeli;kim, pierwed 
przy9tąpil:i do ws.półza.wodnictwa, 

, dukcyjny ZSRR oraz liczebność jego pierwszy w swym pługim życiu dał w niej w epizodycznych 
nlor.ych W Ł6dzk1eJ Komendzie Stra kadr technicznych nie były wówczas mógł się · przekonać, że istotnie w wprawdzie skrótach - żywą, utrwa *) Włodzimierz. .Juriezań!lki. „Rze­
ży Pożarnej. f na progu projek~o~anyc~ pięciola- Związku Rad~ieckim tworz~ s~ę cu- l~jącą się w pamięci syl~etkę Wiei- ka uiarzmicna" • . Przekład autoryzci· 

I tek - takie, jak1m1 KraJ Rad dyspo I da, przerastaJące mentalnosć i wy- kiego Wodza narodu radz1eck1ea-o - wany M. J . MaJewskiej. W:u sza wa 
CZESŁAW ZARĘBSKI huje dzisiaj. Przy budowie „Dniepro obraźnię - mieszkańców kapitali- j ątalina oraz najbliższych jego współ I Państwowy Instytut Wydawniczy; 

Strai Pożarni w Lodzi stroju" ha kai:dym kroku i w każdej stycznego ZachodtL gracowników - Kalinina. l\!ołotowa. 1950 - str. 440. 
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GŁOS PIOTRKOWSKI 

KRONIKA PIOTRKOWA ,KRONIKA RADOMSKA 

Prez~~iu~ _PRN ~_Piotrkowie Jak real izai1·e 
przy1mu1e zazalen1a, odwołania 1 skargi obywatel i 

plany produkcyjne 
P di p · z !li łf>!!:a rezy ~m . ow1ato~ej R.ady j waści skargi Prezvdium GRN w I formalnemu wybraniu sołtysa w - li .-, 

Zit>d noezon ych Hut Szkła w Radomsklil 
~arodoweJ ~ Piotrkowie przyJmu j Łęcznie postanowiło interwenio-1 ich gromadzie którym został 
Je. obywateli z terenu naszego po wać w tej sprawie. wskutek machinacji kułaków i 
:-v1at:i w. sprawach odwołań, skarg Kierownik szkoły podstawowej spekulantów ich ,.bogaty kumo-
1 zazalen. ~w~ ra~y w tygodniu, w gromadzie Janów-Sobki, gm. ter". Sprawa ta jest w toku zała-
we wtor~1 1 _p~ą~ki, w g?dz. od ~O Kluki, złożył zażalenie, że tamtej twiania. · 
do 13. Rowmez 1 prezydia 23 gmm sze Prezydium GRN nie dba o za ·i< '" * 
:iych rad ,narodowych załatwiają opatrzenie szkoły w opał. Sprawa Odwołań, skarg i zażaleń wply 
mteresantow w dniach i godzi- została załatwiona natychmiast i wa jeszcze stosunkowo mało, choć 
n~c~ najb~rdziej ~ogodnych dla szkoła otrzymała opał. istnieje wiele niedomagań i obja 
m1e]scoweJ ludności. Mieszkańcy wsi i gminy Łęka- wów bezdusznej biurokracji. 

Co poruszają w swych skar- wa wnieśli protest przeciwko nie- A. S. 
gach, zażaleniach i odwalaniach 
obywatele naszego powiatu? 

Ob_ Stanisława Kowalska ze 
wsi Podkałek w gminie Uszczyn 
żali się, że sklep GS w Poniatowie 
sprzedaje towary najbardziej po­
szukiwane wyłącznie członkom. 
Komitetu Sklepowego i bogaczom 
wiejskim. Zarzut ten zostanie 
sprawdzony przez odpowiednią ko 
misję przy Prezydium PRN. 

Ob. Małgorzata Leszczyńska ze 
wsi Łęczna wniosła •skargę, że pa 
sierb w czasie jej nieobecności 
zagarnął jej mieszkanie, niszcząc 
meble. Po sprawdzeniu prawdzi-

Huta „Kara" zdobyła Sztandar Przechodni 
w międzyzakładowym współzawodnictwie oracv 

W ubiegłą sobotę w pięknie u-1 Srebrną odznakę przodownika 
dekorowanej świet}icy hu!y szkł~ J?ra~y ot~zymał tow. Franciszek 
„Kara" w obecnosci całeJ załogi Sw1dersk1. 
oraz przedstawicieli partii pali- I Książeczki oszczędnościowe 
tycznych, związków zawodowych, PKO z wRładami 60 i 50 złotych 
Prezydium Miejskiej Rady Nara- otrzymało 135 robotników-hutni­
dowej, Ligi Kobiet i ZMP, tow. Al ków, wyróżniających się w trze­
fred Foryś. przedstawiciel Związ- cim kwartale 1950 r. we współza 
ku Zawodowego Pracowników wodnictwie pracy. Wśród nagro­
Przemyslu Chemicznego, wrę- dzony~h 30 procent stanowiły ko 
czył Sztandar Przechodni Współ- biety. 

W dniu 1 stycznia br. nastą!J:ło I plan produkcji pod względem 
zjednoczenie dwóch hut szkła w Ra wartości nie został wykonany. 
damsku, mianowicie huty Edwar-1 W skazuje to, że w obliczeniach 
dów i Huty Szkła Gospodarczego. technicznych były pewne luki, że na 
Złączenie obu zakładów podyktowa warsztacie nie znalazły się właściwe 
ne zostało względami gospodarczy- asortymenty. 
~i ~ p_rzyczyni~ s!ę. winno d~ pod- Przyczyny niedostatecznych wy­
mes1erua_ wyda1nosc1 produkq1. W ników w realizacji planu produkcyj 
r_oku ubiegłym w obu zakładach _w~ nego pod względem ~vartościowym 
konano ro.czne plany produ1<:q1 szukać należy na terenie dawniej­
przed_ terminem. Zało~a huty Ed- szej Huty Szkła Gospodarczego. 
wardo:w ~ykona~a swoj plan racz- Pracownicy dawniejszej huty Ed­
ny w dniu 11 listopada, a załoga wardów wykonali plan pod wzglę­
Huty Sz~ła Gospodarczeg~ w dniu dem ilości i wartości w pierwszej 
23 grudnia. W roku· biezącym w dekadzie stycznia br. w 35 proc. 
wyniku reorganizacji. która przynie p · k · l 
c· . . . rzyczyna mewy onania p anu 
~ie znaczne usprawmeme produkcji w t · · • · t b k d · 

ł z· d ar osc10wego ies ra urza zen 
za og~ Je ~oczonych • Hut Szkła technicznych i ciasnota pomies~czeń 
spodz_i~wa się osi~gnąć jeszcze lep- oddziału szlifierni w dawniejszej 
sze mz w roku ubiegłym wyniki. 1:.i · S kł G d p . . . 1uc1e z a ospo arczego. ozo-

_W p1erwsze1 dekadzie bm. załoga stałe oddziały produkcyjne zrealizo 
Z1ednoczonych Hut Szkła w Ra- wały swe codzienne zadania. 
damsku wykonała plan produkcji Aczkolwiek brak jest jeszcze ofi­
pod względem ilościowym w 34.03 cjalnych danych, to jednak, jak nam 
proc„ a pod względem war~oś~io- kierownictwo zakładó~ komuniku­
wym w 31.03 proc. lak w1dz1my ie. w drugiej dekadzie wy­

zawodnictwa Pracy załodze huty Nagrody książkowe otrzymało 
szkła taflowego. „Kara". Sztan- 10 robotników, którzy wyróżnili „Metalu rgia" 
dar odebrał wybitny przodownik się pracowitością jako słuchacze d . . . Dzieci Sole jowa 

niki będą znacznie wyższe i niedo­
bory w wykonaniu planu w pierw­
~zej dekadzie bę.dą nadrobione. Za 
łoga spodziewa się. że plan produk 
cji na styczeń zatówno pod wzglę­
dem wartościowym jak i ilościo­
wym będzie wykonany i to nawet 
z nadwyżką. 

- dzieciom koreańskim 
W tych dniach na terenie szkoły 

podstawowej w Sulejowie rozpoczę 
to zbiórkę podarków dla dzieci kare 
al'1skich. Dzieci ofiarowują ołówki, 
zeszyty i · różne · pomoce naukowe. 

B. 

pracy, hutnik, tow. Franciszek kursu o P}anie. 6-le~n~m. . . . lip Zie miała własna orkiestrQ 
świderski. Po zakonczemu of1c3alne] częsc1 · 

Po wręczeniu sztandaru, dyrek uroc~ystości nastąpiła część ar- Już od kilku miesięcy rada zakła 
tor naczelny hut szkła w Piotrka ~ys_tyc~na ~v wyk:maniu se~cji l dowa „Metalurgii'.' czyni starania o 
wie, tow. Bolesław Wolnicki, ude sw1ethcowe1 huty !>Zkła „Kara · uzyskanie odpowiednich kredytów 
korował srebrną odznaką racjo- I · z ·. k na utrzymanie orkiestry zawodowej. 
nalizatorską znanego na tereme apisy na urs I t . . k. d 
huty szkła „Kara" racjonalizato- . . . s nieme or 1estry zawo owej przy-
ra, tow. Stefana Piotrowskiego. przysposobienia marynarskiego czyniłoby się do ożywienia życia 

---- --------------- ------ --- - Wydział, Szkolenia Zarządu kulturalnego w Radomsku. 
Okręgu Łódzkiego Ligi Morskiej Centralny Zarząd Przemysłu Wy 
p~daj~ do wiad~mości, iż wzno- rabów Metalowych w Bytomiu. usto 

W realizacji zada1i produkcyj­
nych w pierwszej dekadzie stycznia 
w Zjednoczonych Hutach Szkła 
wyróżnili się następujący pracowni 
cy. Z pracowników dawniejszej 
Huty Szkła Gospodarczego Czesław 
Loszek wyrabia normę w 130.9 
proc., Franciszek Gajdzisz w 
136,6 proc„ Tadeusz Popiołek wy­
kazać, się może najwyższym ~yni­
kiem, a mianowicie przeciętnym wy 
konaniem normy w wysokości 138.4 

Od znaczenie przodowników pracy 
w PBP Nr 22 

v.11one zostały zapisy na Kurs Przy · · 
sposobienia · Marynar~ego dla sunkował się przychylnie do wnios 
kandydatów chcących się szkolić I ku rady zakładowej i przesłał swój 

Przed kilkoma dniami w Przed· I dżiejowi, Stanisławowi Błaszczy- w zawodzie morskim. I wniosek w tej sprawie do zatwier-

proc„ Bronislaw Hartowicz osiąga 
przeciętnie 126,9 proc normy, Bro­
nisław Drzewoski stale przekracza 
normę, wykonując ją w 125 proc. 

W dawniejszej hucie Edwardów 
na wyróżnienie zasługują: Henryk 
Podolski, który osiąga 167, l 7 proc. 
normy, Franciszek Łęgowik. -
163,73 proc. normy, Mieczysław ża 
kowski - 163,04 proc„ Marian 
Stępnik -157,04 p~oc. normy, Ed 
ward l<incel - 152,29 proc., Tade­
usz Zieliński, który przeciętnie osią 
ga 132,60 proc. normy. 
Pocieszającym objawem (zarówno 

na terenie dawniejszej Huty Szkła 
Gospodarc,zego, jak i na terenie hu 
ty Edwardów) jest wzrost dyscypli 
ny pracy. Na terenie dawniejszej 
Huty Szkła Gospodarczego ilość nie 
usprawiedliwionych nieobecności w 
porównaniu z grudniem ubiegłego 
roku spadła poważnie, a na terenie 
dawniejszych zakładów Edwardów 
nieusprawiedliwione nieobecności 
znikły zupełnie. Załoga Zjednoczo­
nych Hut Szkła w Radomsku w peł 
ni docenia znaczenie realizacji za­
dań produkcyjnych. rozumie, że aby 
~ykonać plany produkcyjne, nie 
wolno opuszczać dni pracy i dopu­
ścić. aby którykolwiek posterunek 
produkcyjny był nieobsadzony. 

Jeśli kierownictwo techniczne za 
kładu wpłynie na usprawnienie pra­
cy na oddziale szlifierni w dawniej 
szej Hucie Szkła Gospodarczego i 
zwróci większą uwagę na realizację 
planów produkcji pod względem 
wartościowym, to · biorąc pod uwa­
gę wzrost dyscypliny pracy oraz 
rozwój współzawodnictwa, należy 
się spodziewać, że załoga wykona 
w terminie przypadające · jej do reali 
zacji zadania w drugim etapie Planu 
6-letniego. 

siębiorstw1e Budownictwa Prze- kowi i Stanisławowi Kędziorze. Do: 1) Szkół Marynarki Handle dzenia do Departamentu Finansów 
mysłowego Nr. 22 w Piotrkowie Ponadto nagrodzono 232 praco- w.ej (PCWM). 2) Och.otnic7ej służ- przy Ministerstwie Przemysłu Cięż 
odbyło się zebranie załogi. Ob· wników za najlepsze wyniki we by w Marynarce WoJenne]. (Szko- k' 
chodzono uroczyście przedtermi- współzawodnictwie pracy premia- ła Specjalistów Morskich). 3) Szkół iego. 
nowe wykonania planu finanse- mi pieniężnymi w wysokoi§ci po Że-glugi Śródlądowej. 4) Kadr akty Orkiestra zawodowa przy Zakła 

Mieiskie Przedsiąb iorstwo Remontowo-Budowlane 
przystępuje do pracy 

wego i materiałowego. 120 złotych. wistów Ligi Morskiej (kadry że- dach „Metalurgi" może być zor-
Urocz.~7stość zagai'l: dyll",ektor W czasie u_~oczysto.ści. p_rzepro- glarskie, sygnalizacji, sterników). ganizowana w krótkim czasie, sa bo " d b · k - Załoga Miejskiego Przedsiębior \ tów mieszkań w ramach Fundu-

przedsiębiorstwa, Iwanow, który wa zono. ~ wr ę, p~emęzną na W roku bieżącym kobiety do wiem niektóre instrumenty, nie brak złozył sprawozdanie z ~o.kan.a- rzecz ·dz1ec1 koreansk1ch~,.„, Szkół Morskich Mairynarki Wojen stwa Remontowo~Budowlanego szu Go~podarki Mieszkaniowęj 
nycłł' prac przy budowie wielkie- nej, Szkół Żeglugi · śródlądowej też muzyków uzdolnionych i zaa- w Radomsku postanowiła. na dzień} załoga Przedsięb. iorstwa Remonto 

go kombinatu włókienniczego n1a Ot · ' • 11· przyjmowane nie będą. Kandydo· wanso~anych. 1-go Maja wykonać 50 proc. swe wo-Budowlanego przystępuje już 
Bugaju oraz na innych budowach warete SWte ICY wać mogą jedynie na aktywistów Orkiestra przy Zakładach „Meta- go planu rocznego. Szereg miesz w dniach najbliższych. 
w 1950 roku. Ob. Iwanow zazna- "k ~ El kł · Ligi Morskiej. lurg1·i" byłaby p1'erwszą na tereru·e k · b t · h t · K. 

P
FI COWftl OW 8 FOWftl an ro o mczyc zos ame wyre- 1erownictwo Miejskiego Przed 

czył, że do przedterminowego wy Przyjmowani są również kandyda naszego pow1'atu ork1·estrą zawado- t h · · · „ t · b' t R t B d 1 mon owanyc wczesme], n1z o u- się 10rs wa emon owo- u owa-
konania obu plan-ów przyczyniło w Piotrkowie odbyła się uroczys ci na Kursy Korespondencyjne · · · d h p z b' · M k" g wa. przednio planowano. Do remon- nego postanowiło uruchomić przy 
się w znaczneJ mierze orze roz- teść otwarcia nowocześnie urządza r ysposo 1ema arynars ie o. -·-------------------------- - --
wijające się w przedsiębiorstwie nej świetlicy pracowników elek- Zainteresowani winni się zgła- C I • d „ ~ ul. Armii Czerwonej drugą ~to-
współzawodnictwo pracy. trowni. świetlica mieści się w ob szać o szersze informacje do Za· 0 US yszymy przez ra 10 • lamię, co znacznie przyspieszy 

Obecny na uroczystości przed- szernym lokalu przy ulicy Słowac rządu Okręgu Ligi Morskiej w Ło Program na wtorek 23 stycznia 1951 r. 11.00 WIADOM. POPOŁUDNIOWE 17.15 Mu tok pracy. W nowouruchomionej 
stawiciel Ministerstwa Budownic- kiego 32. Posiada ona salę teatral dzi ul. Piotrkowska 125. 11.50 „Głos mają kobiety", 12.04 DZIEN· zyka wschodnia 17

-
45 Aud. dla młodzieży NIK. 12.15 Pieśni i arie koloraturowe. 18.oo „Slrrzynka racjonalizatO!·ów" 18.10 stolarni praca prowadzona będzie 

twa udekorował brązowym Krzy- ną i kompletne urządzenie świ.etli Zapisy na kurs przyJ·muje Wy- 12.30 Aud. dla wsi·. 12•55 PR2.'E~·wA. 13.30 „w naszej świetlicy". 18.30 „Listy ochot- t t . S d · z łu · · t K" łb · • · •t t k' · d ""' nika chińslr!ego z Koret is.40 Pieśni sys emem asmowym. prowa zo 
zem as g1 maJS -ra le asin- cowe, rozmai e gry owarzys ie i ział Szkolenia Maryn arskiego Aud. szkolna 1uo Pogadanka dla kursów masowe 1 rewolucyjne". rn.oo „wszeclmi 
skiego, z kolei wręczono odznaki jest zradiofonizowana. Otwarcie Zarządu Okręgu Łódzkiego LM, partyjnych. 14.30 Aud. szkolna dla klas ca Radiowa" 19.20 Muzyka w wyk. ze- no już odpowiednie ilości materia 
· · · · „ d 'k · · tl' t 'ł b , · Ł'd" l k licealnych. 14.55 Muzyka. 15.30 Aud. dla społu Wiernika. 20.00 DZIENNIK. 20.30 łów budowlanych _ drzewa, ce-
l premie p1en1ęzne przo OWll'l or.1 sw1e LCy nas ąp1 o w o ecnosc1 o z, u . Piotr owska 125, oraz świetlic dziecięcych, 15.50 Duety wokal- Koncert symfoniczny. 2i.3o Muzyka 1 
pracy: Franciszkowi Chaładajowi przedstawicieli partii, Z..viązków wszystkie Zarządy Oddziałów w ne 16.15 Przegląd prasy literackiej. 16.20 aktualności. 22.00 Aud. rozrywkowa. 22.25 mentu i wapna. Opracowano plan 

F 1 
... M'll . J . p , z d h L' . K b" z"rn „Co warto przeczytać" 16.30 Popularna mu Muzyka taneczna. 23.00 OSTATNIE WIA- . . 

e lCJl i eroweJ, anowi oz- awo owyc , 1g1 o iet i lv.u:-. rmastach powiatowych. zyka kame;nlna. 16.45 Aktualności tódzkic ooMoScr. prac na pierwszy kwartał b.r. 
11-lll-llll-1111-Hll-1111-llll-1111-llll-llll-1111-lll~llll-1111-llll-1111-llll-1111-llll-1111-ll-1111-llll-1111-1111-llll-1111-llll-1111-llll-llll-1111-llll-llJl-1111-llll-Ull--llll• 

~ Całe życie marzyłem o takim wieńcu - powiedzi,ał. Upk>- ~~:.··.·.:: ••• •••••.•••••••••• .„ .•...•• „ .„ .•.• • „ •••• ,.„„„ .. „ •. .•.•.•... „ . .. „ ... ~.,J barona oświadczył, że wszystkie sześć majątków należą do nich,· 
tła go moja żona, a ja sam zawtl.esi:łem go nad moim nowym domo- ~ a amerykanie tylko formalnie i tymczasowo naznaczyli opiekunem 

stwem. Czego mi obecn~e jeszcze potrzeba? Czyż opuszczę teDaz .L, ~ORO:LWiW · 11 ~.'. '
1 

ich własnego i oddanego im zarządzającego, pana Eilersa. Do swej 

kledykolwiek tę ziemię? własnej dyspozycji posiadają obecnie około czterdziestu parobków, 

Wieńce takie utjrzałem i n.aa innymi domami. W Niemczecłi ' :. N o w E N IEM~ CY 
1 

:::.;łf,' ale papa mówił, że obiecano zwrócić również pozostałych. 
iztnieje dawny ludowy obyczaj - przybierarua wieńcami jeszcze ł Jeden z tych czterdziestu parobków pracował w ogrodzie obok 

nie ukończonych nowych budynków. Umieszczone są one nad da- pańskiego dworn. Nawiązaliśmy z nim rozmowę. Nazwisko jego 

chem zaraz po umocowaniu krokwi. Wieniec, to symbol pomyśln-0- :. •••••••• .,,... ••••• • ..,.~ N • • • ••••• • ••• • • • • • „..... . ........ _ .„ ~ 'I'ille. Przeprowadził się z nad Odry i oto już drugi rok t u p1·acuje. 
ści i dostatku. W wieńce wplata się różnokolorowe wstążki, chusty, , ·~ _ · .--- -- To był właśnie przedstawiciel owych ludzi, którym zabroniono nosić 
~:tórymi później gospodarz obdarza tych, co pomagali mu przy bawarskie spodnie_, człowiek, którego wygnania. z granic Bawarii 

Krótkon9gi, z kwadratową twarzą i takąż kwadratową figurą, 
wznoszeniu nowego domostwa. · wraz z innymi przesiedleńcami żądają bawarscy separatyści. 

Odwiedziliśmy także Jana Wilszewskiego. Przeprowadził się 
on dopiero niedawno do nowego domu. Gospodarz z dumą pokazał 
swą sadybę, poprowadził l'.las na podwórze, gdzie w ciepłej obor>ze 

stały dwa konie i krowa. 
- Odjechaliśmy ze wschodu razem z bratem - rzekł nam. -

Ja ,pozostałem tu, brat postanowił osiedlić się w angielskiej strefie. 
Pisze mi że pracuje jako parobek. Ma nawet dwie kozy. A ja -

zobaczcie sami. 

Oglądając byłą posiadłość Prangeg, w której osiedli teraz nowi 
ch!opi, przypomniałem sobie inny majątek ziemski - barona von 
Finke, w amerykańskiej strefie, który odwiedziłem niedługo przed­
tem. Wielki bankier monachijski i wybitny naz.ista l"inke. posiadał 
około 3 tysięcy morgów ziemi. Amerykański oficer kontro~ny 
n~wiadcz:v'. że posiadłość ta została odebrana właścicielowi i podle· 
ga ,parcelacji w myśl reformy rolnej. Oficjalnir- wszystkim: sześcio· 
m- majątkam1 zierr·',imi Finkei;o !'7-:irlz::il opiekun. mianowany 
erzez amerykańską administrację. Opiektin, albo dyrektor posia­
d~ośc_. ~iJ.:i.k~~o, g~rJE.!lers „ L!_Pr~e_dnią„żył , ~ · : " 'tai w Mr-klem 

burgu i: zarządzał majątkiem hrabiego Basewitza. Posiadłośr.· Base· 
witza rozparcelowano, oddano chłopom, zarządzać nie byłe czym 
; Eilers przekoczował do amerykańskiej strefy Spotkaliśmy go w 

nomu myśliwskim, w pokoju gościnnym, przybranym jelenimi ro· 
gami i wy1pchanymi dzikami. _Pod każdym trofeum myśliwskim 
wldniał podpis - kto, kiedy i- w jakich okolicznościach upolował 
::w'."rzynę. Każdy podpis kończyło niezmienne zdanie „Zastrzelony 

ve wlc:sr '. ') 

zarządzający nasil skórzaną kurtkę i bryczesy. Podobny był do dżo· Tille zarabia 18 marek tygodniowo, obsługuje dziedzica, a1e tak 
keja, dopiero co przybyłego z objeżdżania k·oni. Eilers przedstawił · E&mo, jak i jego towarzyszom. wynagrodzenie wypłaca mu„. amery· 
się, jako dyrektor - opiekun majątków z „amerykańskiej nomina- \< c.ńska administracja . . 
cji". Powiadomił, że w byłej posiadłości Finkego obecnie znajduje Tak zakończyły się nasze odwiedziny u„. biednego ziemianina 
się 330 sztuk bydła rogatego, trzydzieści koni i jedenaście traktorów baron~ Finke, mieszkającego w amerykańskiej strefie. 
Ziemię obrabia 210 parobków, którzy. w większości przybyli do Ba- Wkrótce spotkałem się z piastującym p'odówczas godność minis· 
warii ze wschodnich obszarów, przypadłych Polsce. tra gospodarki rolnej Bawarii, doktorem Baumgartenem. Później 

Kiedy mowa zeszła na losy byłego właściciela majętności, Eilers został on leaderem „partii bawarskiej". 
•vyraził na swym obliczu ubolewanie i ze smutki:em odpowiedział, Toczyła się rozmowa o r eformie rolnej i trudnościach żywno· 
że baron żyje obecnie bar.dzo ubogo, złożony paraliżem, wszystko ściowych. Według zdania ministra, reformę można byłoby wprowa-
mu odebrano i mieści się wraz z liczną rodziną w dwóch ciasnych rlzić w życie dopiero za dwa-trzy lata. Najpierw trzeba wybudować 
pokoikach niedaleko stąd. Ps>stanowiliśmy odwiedzić ziemianina, domy dla nowych chłopów. Nie mogą przecież mieszkać pod go-
zwłaszcza, że Finke mieszkał o kilka kilometrów od dworku myśli- łym niebem. Należy uzyskać dla nich bydło, inwentarz. To wszyst-

wskiego - v-r centralnt' i siedzibie. _,•( !rn jest ~akże bardzo skomplikowane, a jeszcze nie wiadomo, skąd 
Samego barona nie zastaliśmy. „Zło'iony paraliżem" udał się wziąć na to środki. Doktór wysuwał też róźne inne przyczyny, ale 

na poobiednią prz~chadzkę. Porozmawiać mogliśmy tylko z jego potem wyjaśniło się, że w całej Bawarii podziałowi podlega 

młodszym siedemnastoletnim synem. Krótka tyrolska kurtka i skó- wszystkiego około 40 tys. hektarów. 
rzane spodnie do kolan świadczyły o nim, jako 0 rdzennym bawar· 1 procent wszystkich gruntów. To zamiast owych 39 procent 

czyku (zupełnie niedawno separatyści z bawarskiego Landtagu wy· gruntów, skonfiskowanych \V radzieckiej strefie okupacyjnej. 

rlali zarządzenie, w myśl którego wszystkim nie-bawarczykom pod Przypomniałem Baumgar tenowi. że na podstawie ich własnych 
grożbą karnej odpowiedzialności zabrania się„ . noszenia bawarskich danych statystycznych (minister na początku rozmowy wręczył 

skórzanych spodni). uprzejmie każdemu z nas dopiero co wydany informator o bawar-

Młody dziedz-ic uprzejmie . zaproponował nam obejrzenie cen= skiej gospodarce rolnej) powyżej półtora miłiona hektarów - trze-

~rałnej siedziby. Zaprowadził nas do wielkiej dwupiętrowej willi, cia część wszystkich użytkowych gruntów Bawarii - należy do 

bogato umeblowanej. Było tu co najmniej półtora dziesiątka obszer~ wielkich posiadaczy ziemskich. Przecież tylko sam Turn-und-

nych komnat, nie licząc wielu pomieszczen dla służby. Chcąc się Taxis włada w Regensburgu posiadłością o 25 tysiącach hektarów. 

pochwalić swym wtajemniczeniem w interesy ojca, spadkobierca (dalszy ciąg nastąpi) 
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